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Kto chce solidną bielizną
męską lub damską, albo płótna I perkale, skar- 
oetkl i pończochy —  ten tylko najkorzy­

stniej nabędzie n

lana Nowaka
w  Krakowie, uL Florjańska L. 41.

(Hotel pod Różą).

KSIĘGARNIA Sw. WOJCIECHA
mnożnika księgarskiego ( 7000)
na wydawnictwach własnych w dniu 27-go

czerwca b. r. 786

n ie  p o d w y ż s z y ła .

T O R E B K I DAMSKIE,
portfele, teczki na akta, (wyroby skórkowe 
z Zakładu Wychowawczego w Miejscu Pia­
stowem), Papiery listowe, kałamarze, albu­
my, pam iętniki, karty  do gry, ram ki i t. p.

poleca 486

S T A N IS Ł A W  R A B  ,
Kraków, Sławkowska 4.

P. Hubert Linde ministrem skarbu.
Warszawa. (PAT)- Pan Prezydent Rzeczypo­

spolitej przyjął dymisyę, wniesioną przez dotych­
czasowego ministra skarbu Władysława Grabskie­
go i zamianował jego następcą p. Huberta Lin­
dego, byłego ministra poczt, a ostatnio dyrektora 
P. K. O.

Mis. Linde objął urzędowanie.
Warszawa. (AW). Dzisiaj objął urzędowanie 

nowy minister skarbu Hubert Linde, który przed­
tem odbył dłuższą dwugodzinną konferencję 
z ustępującym min. Grabskim. Następnie nowemu 
ministrowi przedstawiali się dyrektorowie depar­
tamentów i naczelnicy wydziałów ministeryum 
skarbu.

Mm. Hubert Linde liczy lat 56. Urodził się 
w Śniatynie, wydział prawniczy ukończył ra  
uniw. lwowskim. W r. 1892 wstąpił do służby 
pocztowej. Był naczelnikiem poczty w Szczako­
wej i w Tarnowie, pracujr. równocześnie w T. 
S. L  jako prezes Kół w obu tych miastach i pre­

zes zarządu oibręg. T. S. L. w Tarnowie. W r. 
1918 przedłożył Tymcz. Komisyi Likwidacyjnej 
w Krakowie plan zorganizowania poczt w; pań­
stwie poiskiem. Wysłany ua warszawy, objął tam 
w gabinecie Paderewskiego tekę poczt i telegra­
fów i na tern stanowisku stał się twórcą obecnej 
organizacji pocztowej w Polsce. Jego wielkiem 
dziełem jest Pocztowa Kasa Oszczędności, która 
31 marca 1919 rozpoczęła działalność, a której 
p. Linde, po opuszczeniu Ministerstwa w r. 1920, 
został naczelnym dyrektorem. P. K. O. rozwinęła 
się ogTOmnie i stała się pierwszorzędną instytu- 
cyą oszczędnościowo-kredytową. Ostatnio z ini- 
eyatywy p. Lindego wy niklowano w Warszawie 
ogromny gmach Połsk. Kasy Oszcz. W Kra­
kowie również P. K. O. buduje obecnie duży 
budynek na Wielopolu.,

Kierownik P. K. 0.
Warszawa. (Telef. wł.) Stanowisko dyrektora 

P. K. O. nie będzie na razie obsadzone. Insty- 
tuęyą kierować będzie p. Adam Żelechowski, wice­
dyrektor P. K. O.

Po zamachu na pociąg belgijski.
Położenia w Zagłębiu Ruhry doznało w ostat­

nich dniach znacznego pogorszenia z powodu stra­
sznego zamachu na wojskowy pociąg belgijski 
w Duisburgu. Bomba ukryta przez nieznanych 
sprawców w miejscu ustępowem jednego z wago­
nów, eksplodując zniszczyła wagon zupełnie. Zgi­
nęło 9 żołnierzy belgijskich, rannych jest 3. Nie 
ulega wątpliwości, że zamach wykonany został 
przez tajne organizacje nacjonalistyczne niemiec­
kie, które widząc bezskuteczność tzw. biernego o- 
poru przeciw okupa.yi przechodzą obecnie coraz 
częściej do aktów tCrorys tycznych i zamachów.

Represji sprzymierzonych.
Duisburg. (PAT). Wysoki komisarz w porozu- 

mioniu z władzami fcełgijskiemi i gen. Degoutte 
zabronił od dnia 2 lipta na przeciąg 2 tygodni 

(przekraczania linii granicznej między terenem oku- 
^powanyu i Rzeszą wszystkim mieszkańcom naro­
dowości niemieckiej. Pozwolenia przekroczenia' 
granicy udzielane będą tylko w wyjątkowych wy­
padkach. Korzystanie z pociągów kursujących na 
ter-mie okupowanym zostało ludności cywilnej za­
bronione. Internowano 20 zakładników z pośród 
▼vybitniejszych przedstawicieli miasta.

Restauracje zamknięto, ruch uliczny ograni­
czono.

Wiedeń. (PAT). „Netu© Freie Press©*1 donosi 
z Bruksdi: W Belgji panuje wielkie wzburzenie 
% powodu wybuchu na moście kolejowym pod Duis­

burgiem. Nie ulega wątpliwości, że jest to zamach 
ze strony niemieckiej. ,

STAN OBLĘŻENIA W DORTMUNDZIE. 
Dortmund. (AW). Francuskie władze okupa­

cyjne wydały następujące rozporządzenie: ze
względu na to, że w ostatnich czasach dokony­
wano napadów na posterunki i patrole, zamyka 
się całkowicie ruch między godziną 8-mą wieczo­
rem a wpół do 8-mej rano w strefie okclo 20 me­
trów po obu stronach toru kolejowego. Posterunki 
i patrole otrzymały rozkaz bezwzględuego strze­
lania do każdej osoby, nawet i takiej, która mie­
szka w domach poł- żonych w obrębie wspomnia­
nej strefy, jeżeli nie stanie na pierwsze zawołanie 
i nie podniesie rąk w górę. Rozporządzenie we­
szło w żyd© z dnietin 30-tego czerwca.

POCHWAŁA ZBRODNI 
Berlin. (PA8) „Deutsche AILg. Ztg,£ o ostatnim 

zamachu w Duisburgu używa wyrażenia: Jest te 
sabotaż w wielkim stylu, posługujący się wielkim! 
środkami działania. Socyalistyczna „Parłam. 
Korr.” wyraża obawę, że przez ten zamach Niem­
cy będą pozbawiosie ostatnich objawów życzliwo, 
ści, jakie dotąd mieli w świecie cywilizowanym.

Warszawa. (Tel. wł.) Prezesem delegacji repa­
triacyjnej w Moskwie na miejsce p. Stan. Zieliń: 
skego, który mianowany został dyrektorem depart. 
admin. M. S. Zagr. został p. Tyszka,

Cała zmiana dokonała się bardzo szybko 
i to robi doskonałe wrażenie. Zanim do rąk 
czytelników doszły dzienniki lewicowe, radu­
jące się z nowego „przesilenia**, już samo prze­
silenie zostało zażegnane. Ujmując istotę za­
szłej w Ministerstwie Skarbu zmiany w jednem! 
zdaniu, powiemy, że program finansowy pozo­
staje nadal tens&m, a do jego wykonania! 
przychodzi doświadczony i energiczny prak­
tyk, posiadający te właśnie zalety, których p. 
Grabskiemu nie dostawało: umiejętność prak­
tycznego działania, zmysł organizacyjny i do­
świadczenie urzędnicze. P. Linde nie jest' zwią­
zany z iadnem stronnictwem, ńie jest również 
przedstawicielem kół przemysłowych lub ban­
ków, przychodzi do Rządu nie obciążony brze­
mieniem uprzedzeń i podejrzeń. Społeczeństw# 
może więc mieć do niego pełne zaufanie, tern 
większe, że na stanowisku Dyrektora ?. K. O. 
okazał się człowiekiem właściwym na właśca- 
wem miejscu. Tak mało jest u nas ludzi, kfcó- 
nzyby zdołali w dzisiejszych czasach coś zbu­
dować, co jest w całości dobrem. P. Linde 
jako twórca P. K. O. do nich chyba należy.

Nowe jego stanowisko jest dużo trudniej- 
szem. Musi przeprowadzić do końca plan swe­
go poprzednika, a  więc uzyskać od Sejmu 
przedewszystkiem podatek majątkowy, poda­
tki samorządowe i ustawę o złotym. Ta osta­
tnia jednak wprowadzając w obrót fakultaty­
wny mieimik złoty i przez to podnosząc ceny 
towarów'do poziomu złota, wywoła koniecz­
ność przejścia do waluty złotej i założenia 
banku emisyjnego. Z chwilą, gdy wszystko 
u nas będzie się mierzyć złotym obliczenio­
wym, opartym o cenę złota na rynku londyń­
skim, marka polska utraci do reszty rolę pie­
niądza. Stanie się właściwie obcą walutą 
w Polsce, mierzoną jako towar innym, złotym 
pieniądzem. Nie będzie przeto sensu trzymać 
ją nadal w obiegu.

Swoje doświadczenie będzie mógł min. Lin­
de zużytkować szczególnie w kwestyach' 
ochrony waluty i kredytu. Min. .Grabski nie 
doceniał skutków spekulacja walutowej. Jak 
już pisaliśmy — wymuszono na nim odnośne 
zarządzenia z 18 czerwca. Obecny minister, 
który jako bankier zetknął się bliżej z orgią 
spekulacji, będzie kładł niewątpliwie większy 
nacisk na tę ważną stronę działalności ministe- 
lyalnej.

Nowy minister spotka się z nastrojem spo­
łeczeństwa, chętnym do wielkich ofiar na 
rzecz skarbu. Wszyscy przecież czujemy cię­
żar dzisiejszej deprecyacyi marki i chaośu wa­
lutowego. Niech minister przystąpi do dzieła' 
z energią i zapałem, a  poprze go całe społe­
czeństwo w jego pracy nad sanacyą naszych1 
finansów.
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L . m  (AL W4. Strajk' kolejowy w okręgu 
lwowskim został kończony. Poedąg! kursują nor­
malnie. Wśród robotników warsztat wy cii, którzy 
jeszcze dzisiaj strajkują, istnieje tendencja powro­
tu do pracy. Prawdopodobnie dzisiaj zostanie osta­
tecznie strajk zlikwidowany.

Waruzawa. (A. W). „Przegląd Wieczorny" ®a- 
mieszczą wywiady « dyrektorem rncim Dyrekcji 
warszawskiej, oraz szefem Wydziału Prmaydjakre- 
yo ministerjum kolei. Obaj urzędnicy stwierdzają, 
iż zarówno w dyrekcji warszawskie].. Jak i w dyrek­
cjach małopolskich niema żadnych tendencji straj­
kowych. Jedynie w dyrokcyi stanisławowskiej czę- 
ściowo strajkują warsztaty, ale 2 tam strajk zmie­
rza ku likwidacji.

Z kół kolejowców krakowskfcSi ofbysaifl-
jomy następujące informacje;..

SJrcjk. ldóry wybuchł w dyrekcji
rmiepokkioh rna podłoże 'rzekomo ekonomiczne, 
w ^cczywlitości jednak jest strajkiem politycz­
nym, gdyż pracownicy warsztatowi są najłępłej u- 
]K)eażon.ymi pracownikami na kolejach. Strajk roz- 
pcr-j:-; Ł;ę Staniakowie, gdaS© warsztatowcy 
cówkdcryk, £e nie przyjmą do&uikc cfroŻyŻułanCgo 
7A lipiec w wysokości 28 proc. poborów czorwoo- 
wyeb. Ze Stanisławowa gtrejk rozszerzył «dę na 
! warsztaty we ,Lwowie, Stryju, Krakowie, Tarno­
wie i N. Sącsu. Warsztaty w Podgóran nie straj­
kują. Pracownicy warsztatowi są — jak’ wiadomo 
<— w większości członkami &w. Zawód, kol., które­
mu patronuje p. Moraczews-ki. — Prowodyrzy Z. 
Z. KL usiłują rozszerzyć strajk i s» innych pra­
cowników ale sabijgi ich nie ©driotoasą ftkutt&U, 
chociaż kolejowcy innych dyikastsnji są w duto 
■gorszem położeniu ma.terja3ncm niź warsztatowcy.
yjMBBggaggBMCTgwgwHwgaTOś̂ ^g^aD ĵróBgwgseaWBgaaBM̂jgHĝgegBjigwCTjgl

.Drożyzną wzrosłą w lipou s 66 prc.
Pisma warszawskie donoszą, te  otóaainla ko­

misy I dla tyadaniśT'prostu kosztów' utrzymania 
uswuity . za c m  od 28 maja do 23 eaccmwjca 
wsroet koeztów o 30 do 35%. Ponieważ jednak 
w ostatnim tygodniu czerwca drożyzam poK*y«S- 
Ja dalsze postępy, przypuszczać można, te  kourf- 
sya nstafi wzrost kosztów utrzymania w caerwcp 
w porównaniu z majem na około 60%. u‘ * .

Sszezęśsośd w min. spraw wsjsŁ
Warszawa. (A'v7). 'Jak; donosi „Kmjor Czerwo­

ny" ze względów oszczędnościowych przygotowa­
ną jest’ reorganizacja' min&terjtan spraw wojsko­
wych, która polegać będzie na skasowaniu kilku 
oddziałów sztabu generalnego. Zniesione mają być 
trzy oddziały z istniejących pięciu. Równdóż sze­
fostwo ŁdimoistracjS imia być zlikwidowane. Bo* 
tyozchezas została skasowana sekcja wojak kole­
jowych’ przy mimsteiityiom kolei żelaznych.

Es sibwsBcyoRBWił gis. Sikorski.
Warszawa. (Teł. wi). Prasa totoja®* podnóei 

niebywały faikt odkryty prze® jedno * pism, 4e 
rząd gen. Sikorskiego subweneyomował ukraińskie 
pismo „Dzwon”, wychodzące w Równem. Wydawcą 

tego pi917]a, redagowanego w duchu antypolskim 
jest atamam wojsk Petliuy *—i Oskildo, znany 1  o* 
knideństw nad Polakami w czasie ksw&zyi ukraiń- 
rk-icj. „Dzwon" wydzwonił sobie od geni Sikor-, 
skiego 40 mil jonów marek, podżegając swych esy- 
telników przeciw naiwnym protektorom polskim.

UKRAIŃSKI UNIWERSYTET W WARSZAWIE?
Lwów. (AW) Onegdaj odbyły się narady Na­

rodu ego Komitetu parfeyi trudowickiej. Ustalono, 
że zasadniczym postulatem pairtył tmdowickiej 
będzie nadal domagać się autonóudi lerytoryalnej. 
Projekt założenia w Warszawie uniwersytetu 
ukraińskiego uznano za aktualny i przyjęto myśl 
tę życzliwie metylko w kołach porty! trufdówickiej; 
lecz także w innych stromctwadi ruskich.

P. EONIKIEROWA ZABIŁA SIĘ.
Warszawa. (Tełef. wł.) Onegdaj usiłowała zabić 

się we własnem mieszkaniu przez uduszenie Ksa-

Rząd wydał zaraądsenie 'do dyrekcji lwowskiej 
I stanisławowskiej, by etatowych pracownikdw li­
znąć za zasuspeudowanych i wytoczyć im docho­
dzenia, kontraktowych zaś zwolnić natychmiast *—• 
Skutkiem łyoh zarządzeń ruch fecSojarẑ  w obu za­
grożonych strajkiem dyrekcjach odbywa się pra­
wie normalnie. W, Tarnowie zarządzenia te nie zna­
lazły Kasłosowania, gdyż dzięki symp&tyom sfer 
hiamjącyeh w tych waasztatadł, pobory wypła­
cono już 28 czOTWcaL <■* l f i . i ' • \ ’ j ,> 1 ■

Niezadowolenie wśród personelu kolejowego ma 
wielkie twateadnietnfe, jednak p&trjotyemi© uapobo- 
bietaS kołejowcy roarómiejąc ciężkie płożenie pań- 
t̂ tww I nowego rządu nie chcą uciekać się do straj­
ku, ale na innej drodze dążyć będą, i. drżą do po­
prawy wanatkóst.

.. h»- !}>■•Ą- ’{>'S.i...

*W' oStaitlrtiê  chwili dowiadujemy się, że feole- 
jowcy zrzeszeni w I  Z. K, także % innych gałęzź 
aftadbowych postanowln przjIJącayć się do strejku. 
Jest jednak wadzieja, że gdyby tak! strajk wy­
buchł, to zostanie złamany dzięki stancrorisku ko- 
lejołwców, snM6aonyvh w zwiąssiksach opartych1 na 
zasadach narodowych I chrzcócij aóskioh.

KŁAMSTWA Z  Z. K
PoaJ Stefan Paczfcow&d (Ch. D.) przysyła nam 

sprastowanśs kłasnstw, jakie ieocjaiiści % Zawód. 
Zfwiązku Kolej, podboszą na zgromadzeniach prze­
ciw niegnu. P. Paczkowniri pisnę nam, ie wniosku
0 skasowanie ulg biletowych dla kolejaray nigdy
1 n%dz!e jńo sta>wh2. Rówtmeż nie stawiał r  niocku, 
afcy pracownicy jiaństwowi płaciE za otrzymane u- 
mundurowande, natomiast, głosował za wnioskiem 
p. Zagnjowtsfclego, by bezpłatne wmoBDdurowaaiSe 
otrtsymaia wasyaoy pracownicy obowiązani do no­
szenia munduru, inni zaś «a opłatą nie' wyższą niż 
50 proc. wartości mtmdnro.
■IHnW TOW iBlWTOŁSIWŷ BWITOfllWTCIBfiT̂TBgRaglWtWBgBWBMMłilWKMKBaB

twera ItotrdKtoroiw®, Żossa Bogdana, bohatera gło­
śnego procesu o zabójstwo szwagra ChizanowskLe- 

’ go. P. RozdŁtorowa przybyła niedawno ,z zagrani­
cy, gdzie btf?w!ła * wypn&zmmym. na wĉ wą istp- 
pę mężem. Goegdaj Btotoowinlcy znaleźli ją rano 
w eyrdałał 1  zariŚnięton na gardło smurowadłem 
od gorsetu; ałarano się ją ua f̂eować, lec® mimo 
przewtóeeda do azpMa, po kSkngodzinnyeh mę­
czarniach asnarła.

Fraz. WsjeiicfcBWtki w Z i lp e i
AW. donosi, ż© Prezydent Raeczypospofitoj 

praybętMe do Zakopanego ramochodean m dnia 
5 tierprit b. r. 5 spędżi tam dwa dni Pierwszego 
dnia odbędzie się oficyalne przyjęcie władz miej- 
ecowyoh, następnie poświęcanie nowego szpi­
tala kłiWycsmego, ojass audyeneye prywatne, 
bbfetd i raut Dnia następnego Prezydent wyżmie 
udział w uroczystości jubilensziowej Tow. Tatizań- 
skiego £ wi wycieczce na Halę Gąsienicową. Pney- 
jędem Prezydenta zajmie się Zwierzchność gmin­
na I Tysoczaaoiwa Komlsya Uzdrowiskowa' wraz 
z Towarzystwiem Tahrzańsik5em.

PLACE ROBOTNIKÓW ŚLĄSKICH W LIPCU.
Katowice (AWJ. Onegdaj doezlo do porozu­

mienia orięday pracodawcami I robotnikami wiel­
kiego pnzemyshł śląskiego w sprawie plac na li­
piec. W myśl otrzezenla sądu roejeonezego pod- 
wyższono płace o d^sze 30% na okras od 15-go 
ilpca z pięciodniowem wypowtedzenlem.

Bruksela. (AW). W skład nowego gobfeefu 
belgijskSegiO wchódzą tmstępojąoe osobistości: 
Themiis, w eharaiktorze prezydenta Bninlstrów S mi­
nistra finansów (beapartyjny), Masson, minister 
iprawiedfiwości (liberał), Deveze, min&fcetf: wojny, 
(liberał), Bvi;yerf mirdeter spraw wewnotranych, 
(secitor Stronnictwa katolickiego)', Nieujean, jaho 
minister spraw zagranicznych (liberał), profesor 
Noll, minisl-er oświaty i sztuki (fachowiec), Franek 
m buster kolonii (libral), w charakterze ministra 
rętoictwa, Ruc©tte, (senator katolickiego stronni­
ctwa z Plandryi) Byvere micister terytoryów 
żnlszczonyeh (członek stronnictwa ka-tolickiego)? 
wreszcie jako minister przemysłu i pracy .Moyers- 
ven (senator strorndetwa katolickiego).

Gdańsk. (Telef. wi) Gdańsk dtał się w osto- 
(Urn v .asie |ptmktcan koncentracyjnym dezerte­
rów, luńekających z wojska polskiego lub też 
uchylających się od służby w w°Jska. Są oni 
oczywiście narodowości niemieckiej. W Gdańska 
przyjmuje się ich do Schutzpolizei, a nawet do 
straży celnej. Jest to jaskrawe naruszenie posta­
nowień O neuitirtalizacyi Gdańska, która została 
uchwalona przez Sejm gdański na podstawie po­
rozumienia % rządem polskim.

Pessł polski w Bcrileie.
Beifta. (PAT) Nowy poffeł polski, Kar<d d -  

szowakL wręczył dnia 80 ub. m. Sety tswierzy- 
totoiające ptrezydentówi państwa niemiecMęgK) 
Ebertowi W morwie, wygłosaottneć przy tej 
ofcaayi, ttśni. Ofc&otwsSdi oświadczył, te dołoży 
wszelkich starań, edem poprawienia stosunków 
pomiędzy Polską a Rzeszą niemiecką. Rząd polski, 
wtepffy enrej tradycyi, dążyć będzie skutecznie do 
zgodnej współpracy ze swoim sąsiadem 3 Iczy 
w tym kieoninku na współdziałacie Niemiec. 
Prer. Ebert w odpowiedzi za-znaczył, że również 
i on dążyć będzie do ustalenia stosunków z są- 
siedtdą Po& ką. Rząd iń jdecŁJ współdziałać bę­
dzie. w tej dziedzkide, stają© na gnnjde wykonania 
prze® Niectców zobowiązań, wynikających z trak­
tatu, w tem przokrnaniu, że raąd polski kierować 
się będzie takim  samem dążeniem.

KONFERENCYA PRASOWA.
Warszawa. (T el. wi.). iEb. Kieomik zwołuje 

w! najbliższych dniach tarferencję prasową celem
poahloimowaniai opinii publicaiej o dziełach I pla­
nach rządu. Takie koaifórenoye będzie p. minister 
odbywał p iyodycznie.

Sobór powszechny.
Rzym. (AW). Program prac przyszłego soboru 

eikumemicoiego przewiduje pofączmile kcśdołów. 
Stolica Apostolska zwróciła się za pośrednictwem 
kardynała Mercicr do chrześcijan obrządku grec­
kiego, o wysłanie delegacji na sobór. Cbrześcianie 
rwłJleźącji do wschodniego kościoła w zasadzie zga- 
dżają stę na podjęcie dyskusyi w tej kwesty! 
Uchylają ie on! od występowania na posiedzeniach 
plenarnych soborów, natomiast zamierzają zgło­
sić swą współpracę w posiedzeniach komisyjnych.

Poincare o zajęciu lagłębla.
Paryż, (AW). Ageoicja Havasa komunikuje: 8 0 - 

jmIg franceski na ostatnim posiedzenia przyjął 
przedłożenie rządowe w sprawie kredytu dla aifceyi 
w Zagłębiu. Koszta wyno5szą 807 milionów fran­
ków .Po getDioi-alnym sprawozdawcy wniosku rzą­
dowego, zabrał głos Poincare, by jak zaznaczył, 
udowodnić wszyetkhfl mocarotwooi tak Świeiklm 
jak i duchownym konioozność akcyi w Zagłębiu. 
W pSeurwBzym rzędzie, zbijał premier zarzuty, Ja­
koby kampania, którą toczą oba państwa, miała 
wyłącznic co!© polityczne ] wojskowe. Gdyby tak 
było, Francja zajęłaby dolinę Menu, dzieląc Niem­
cy nai dwie częśd. Tymczasem zajęcie Zagłębia 
nastąpiło w celu wywarcia skutecznego ttacteka 
na Niemcy, gdyż’ Zagłębie Jest c0& paifefwa nie­
mieckiego kasą, oraz główną artoryą zdaniem B<v 
nara Law. Niemcy zareagowali na to zonganlso- 
.raniom óporo, który nazwafi biernym. Ostatni© 
propozycje niemieckie nie zasługują na danie o3- 
pOTpedfe!. Swojo trwagi zakończy? Poincare na^ę- 
óującem twierdzeniem; Jeżeli ustąpmy z nad 
Renu, przed uiszczeniem zobowiązań ze strony Nie­
miec, wywołarmy wrażenie, Iż zostaliśmy npoko- 
rzord. Jakto to będzie miało następstwa łatwo 
Przewidzieć. Dlatego wojska francuskie doprowa­
dzą; do końca' dzieło pokoju i sprawiedliwoScf.

Krosprisz hsdydatsm na nrszjdesta 
Mismlsc?

Wiedeń. (PAT). „Der Morgen" donosi z Berli­
na, że zwolennicy, niemieckiego Kronprinza mają v 
zamiar wdrożyć akcję, aby umożliwić powrót Rron- 
prinzowi do Niemiec.' W razie jeśli akcja ta od­
niesie skutek zamierza Kronprinz 'Wilhelm przy 
najłłliższyr.h wyborach kandydować na prezyden­
ta Rzeszy



Nr. 126; ..GŁOS NAROBU"; m t. &

% S. S. R. — Centralizm. :— Szerokie uprawnienia
Władz związkowych. Dwuizbowy WGZK.

W Moskwie z-obral się 30 czerwca WCIK £. j. 
.Wszechrosyjski Centralny Wykon. Komitet będą­
cy rodzajem (parlamentu Rosji sowieckiej, by u- 
a&walić ostatecznie nową konstytucję dla Rosji 
H sfederowamych z nią republik sowieckich. Pro- 
|eikt tej konstytucji przekształcającej (dzisiejszą 
^federację" na „Zwązek sowieckich eocjalistycz- 
mych republik“, wypracowany przez komisarza 
Stalina został już w zasadzie uchwalony na X. 
Kongresie Rad robotniczych i włościańskich. •— 
Obecnie ma powziąć Ostateczną decyzję WCIK.

Nonyy ustrój Sowdepii nosi charakter centrali- 
•tyczny i  najogólniej —- mutatis mutandus ■— przy 
pominą konstytucję Rzeszy Niemieckiej po roku 
1871. Rzeczą jest charakterystyczną utworzenie 
dwóch Izb WCIK‘u tj. dwóch Izb parlamentar­
nych, Referent tej sprawy, w mowie swej na po­
siedzeniu WCIKu tak przedstawił nową organi­
zację Rof ji:

Prezydium Wcika przyszło do wniosku, że o 
He zostanie stworzona jedno związkowe eowieckic 
państwo, o tyle to jedno państwo powinno wystę- 
piyw&ć w stosunkach międzynarodowych, jako je­
dna zorganizowana całość. Stosunki międzynarodo­
we winay utrzymywać tylko organa S. S. S. R, 
(Sojusz sowiecko- socjalirtycznych (republik).

W, sprawi© granie zewnętrznych związku repu­
blik precydjimi uchwaliło, ie granice zewnętrzne' 
podlegają najwyższym organom Związku, przyczem 
wszytki© spory dotyczące granic republiki związ­
kowej rozstrzygają najwyższo władze związkowe. 
Potyczki zagraniem© nie mogą być zaciągane 
przez republiki bez sankcji tych władz, w konkret­
nych wypadkach władze związkowe mogą zezwo­
lić poszczególnym republikom na zaciągnięcie po- 
śyczłdL i .■ j . ' i -  i ;

W sprawie handlu zagranicznego uznano, ii 
„Związek eowieddch republik socjali^yczny eh",

winien kierować całym handlem zagranicznym. 
Koncesje jedynie mogą być udzielane przez wła­
dzo związkowe, tak w imieniu związku jak i w kaie 
niu republik, ale tylko przez władzo związkowe, 
i z ramienia S. S. S. R. Korzyści zaiwartoj kon­
cesji idą na rachunek republiki udzielającej tom­
ce,'ję. , ( ‘ i

Władze związkowe zarządzają kolejami, pocztą, 
telegrafem I władze związkowe i tylko one mają 
prawo ustanawiania podatków, system pieniężny 
jest jed*n dla całego związku sowieckich republik 
socjalistycznych. Sprawy sporne między poszczę* 
gółnymi republikami rozstrzygano są przez władne 
związków©;

Na międzyzwiązkowy zjazd sowietów delegaci 
są wybierani przez grd>ernMńe zjazdy sowietów. 
W sprawie centralnego komitetu wykonawczego 
związku sowieóki-ch republik socjalistycznych pre­
zydium. Wcika powziął© decyzję, że centralny ko­
mitet wykonawczy związkowy tworzy s£ę B rady 
związkowej i z rady narodowościowej, praycBem 
rada związkowa jest wybierana na zasadzi© pro­
porcjonalnej od każdej republiki a rada narodo­
wościowa według zasady przedstawicielstwa repu­
blik autonomicznych po pięciu delegatów od każdej 
i. po jednym (przedstawicielu od autonomicznych 
okręgów Rada narodowościowa jest zatwierdzam 
przez zjazd rad związku. Obydwie rady ttajorzą 
centralny komitet' wykonawczy, wybierają pre®y- 
dyum Wcaka i Sownarkom. Obie rady są równo­
uprawnione.

Prozydjum Wcika Bwią&fcowego iwl Bczbie 21 
osób w okresie między ecsjamd rady jest najwyż­
szym organem związku sowieckich republik socja­
listycznych S. S. S . R. Związek republik (posiada 
wspólny tó u  dar koloru az»rw<>aegD B (herbem 
państwowym i napisom w sześciu językach: „PTo- 
letarjusze wszystkich krajów łączcie się"; Herbeen 
państwowym jaat Sierp i miot aa fłe fe«K złsmskieg.

Po referacie Safrouowa została wybrana komi­
sja, która ma opracować ostateczny prograca

Z

Tygodnik Mowy „Zorza" donosi, te na wiecu 
chłopskim w Krzcicicach (pow. jędrzejowski) po­
seł Wałeron z Wyzwolenia oświadczył;

„Potrzebna nam jest amnja stradecka. Gdy­
byśmy mieli przynajmniej % pół milj ona „Strzel­
ca" — wtedy łatwo napadlibyśmy na rząd. Pra­
wie każdy ohłoip przynajmniej do 40 roku życia 
po,7inieu mieć w domu broń i być z nią obezna­
nym. ■ ! | *

Prawica z „parobkiem" Witosem Wydarła 
mam rządy. Obecny rząd —» to pański

PoTlcja zastała wciągnięta' do bfjisku. 
cy, przekupiona prze® panów*** ! ; . - i<'
Przekonywał też pan poseł(pa&ze „Zonsa^ 

że rząd bolszewicki jest dobry i % całego rwfcca 
czuć było, że rządów bolszewicikiich pragnie.

Inaczej „Wyzwoleniec* pos.. Hauko na wiecu 
(W Dziśnie tłumaczył ludności przeważnie biało­
ruskiej, Że:

„tylko sprawiedliwych uraędinlków słuchać Ła- 
Î ay*4* '
Tak wyglądają podpory rządu p. SakorsKgo, 

„najlepszego % rządów polskich" jak o nim. pa­
szą z rozczuleniem „Czas" i „Naprzód". Taką bol­
szewicką, antynp^twową egitaoję prowadzi „Wy­
zwolenie'^ by podburzyć ciemną ludność przeciw

rządowi i „panom". P. Hanko dodaje przytem taką 
wiele mówiącą przestrogę:

„Obym byś! fałszywym psroróldana es ale 
w jesieni, gdy stodoły będą pełne, pójdą 
a ogniem"; : ,-ij ;

P. Hauko okaże s i ę m a m y  nadzieję — fał­
szywym proroldcm wbraw swej twjołi.

UL dzień zjazdu.
W niedzielę, drd: ł  lipca zakończył swe obrady 

IV, Zjazd Związku Katolickich Stowarzyszeń Ko­
biet i Dziewcząt pracujących w. dyocczji krakow­
skiej. W ostatnim dnia Zjazdu odbyła się konfe­
rencja Księży Fatrouów i Pań Radnych, biorących 
udział w Zjeździ©. PrzewodniaŁ/ł ks. kam dr. Ko- 
mmkiefwicz. Kb. Ka&przyk referował o sekretarja- 
cae Związku, o Bposobach i środkach pogłębienia 
opieki pozaszkolnej nad młodzieżą żeńską, jak rów­
nież w stowarzyszoniaclh robotni© po miastach i 
centrach ptrzesmysłowych i o ifcorsie Matecznym dla 
kierowników; i kierowniczek BtOfwarayBzeA.

Konferencja powzięła jednomyślnie szereg tt- 
ehwał m taprawi© rozszęc jjema dsoałaanośd SeKre- 
tarjatu jener. Związku, iajęcast *aę młodzieżą żeśt- 
ską pozaszkolną, sprawą pasma związkowego I wre- 
szcie kursu społecznego dla prowadzących atowa  ̂
iayszenia w czasie od 19—22 sierpnia br.

Równocześnie toczyły ssę obrady Zjazdu, któi© 
rozpoczęły sią o godzinie 9 rano referatom kk kan. 
dr. Kor2»iihtowfc9Ba na temat: ^poatółstwo kobie­
ty w pracy sad młoddeżą żeńską". Głęboko po* 
myślany referat afuchany był z zapartym odde­
chem przez obocrycłu (Referat ten na ogóuae Ły- 
czeuie zc^raość wydrukowany). Dragi &£***& wy- 
głosół ks Im #* s NiegowicS na temat: . .Sport, za­
bawy, wycfecttfcS w; &owarzyszenśa& frioósiae&y 
żeńskiej", Wykazał od potrzebę ćwteżeń ibycs- 
sych w rtowaa^ys&ecj&ch kobSo^cb i omówił qp& 
sóby ich uprawiasdal. W icUfezyw eżągu wyJasuń1 
Zottiąd Główny Związku br bkisurch nahtępajg 
cyto: Ku ludwik Kajrpwyi, kia. M ti ZdobeiĄ p . 
Stan. Rychłs^wsldą, p. S t Waśkaw&£ (z 
-łoi jasoh, A ndis^ Raryś kh. Mac. IńKJttó

Łś. Wład. Śiączyńsfó (BSala), p. Sto-- 
fanza Ly&omów&a Cćmdjychósr) 1 n  iKarja W©* 
manówna (SSaSĄ

Kaw ępnie Zjazd: ocbwaSa aureg *
mianowicie: i^v-r .

L Zjazd zwraca się do Z&rządu Głównego  ̂ fry, 
W miemąca sierpniu uraądziE tomy Bp^ecsne 
pań cel <n preygototrcams ich do pracy w tftoiw** 
raywteuiach młodaieży ieóśikię^

U Zjazd delegowanych Stowarzyszeń ELaŁok 
młodzież}' iońaikiej uzaoaje potrzebę wprowadzonra 
w, program swej pracy wychowania fizycunegc  ̂
i poikca toowmiiczkciu stowarzyszeń w miarę wâ - 
runków zoieyscorwych wprowadzenia tego kiemokn 
pracy m &a$ńx*swQ yraymtoćcL

Niewiedzieć, czy dużo Krakowian wie o tein, 
iż posiadamy poważną szkołę artystyczną, działa­
jącą już od lat czterech S wypuszczającą ©o roku 
pokaźną liczbę fachowo przygotowanych adeptów 
sztuki, z których wielu w krótkim już okresie cza­
su zdołało wybić się na poważne stanowiska 
w młodszej plejadzie artystów.

Jest nią miejska szkoła dramatyczna; uczelnia 
prawdziwie artystyczna, gdyż tak grono profesor­
skie z dyr. Józefem Wiśniowskim na czele, jak 
i ucauśowie oddają się &w©j pracy a prawdziwego 
zamiłowania. Szkoła ta bowiem nie daje odrazu 
w sperandzie tx, posady, gdyż fraktyfikowanie jej 
dyplomu zależy od talentu absolwenta i jego chę­
ci do pracy, egzaminy zaś końcowe ostro przesie­
wają między aepirairtaani, tak, iż dopuszczeni do 
popasu, a tem samem do kandydowania na którąś 
ze scen, reprezentują już, jeżeli nie wybitne, to 
przynajmniej wielce użyteczne, a pizedewszystkiem 
ukwalifikowane siły.

Na poparcie powyższego, a ku swej chwale, 
może szkoła pochlubić się nazwiskami siwych b. 
uczniów, a znanych już dzisiaj artystów, jak: Mar 
rya Malanowie® (w Toruniu), Alfred Szymański, 
WłsuŁ Krasnowieckł, Jan Dobieełayr, H. Modrzew­
ski, SL Kustowsłd, T. Białoezczyński, oraa z młod­
szych; £Uxya Bedmaska, Winda Zb^eKsdłossaka,

Karolina Lubieńska i Maryn Michałowska; wszyscy 
obecnie na scenie krakowskiej. Kontakt * tea­
trem im. Słowackiego, wynikły tutaj przypadko­
wo przez zatrzymanie przez nasz teatr najzdolniej­
szych uczniów po wyjściu *© szkoły, nie ograni­
cza eię na tem, loc® istnieje m nimi jeszcze w cza­
sie studyów. Uczniowie bowiem biorą udział i star 
tystują w poważnych utworach, nabierając przez 
to obycia się ze sceną ! praktycznego uzupełnie­
nia nauki. W gronie nauczycielskiem obok dyrek­
tora, znanego autora dramatycznego, wykładali 
w roku ub.: dyr. Teofil Trzciński, reż. Maryan 
Jednowsia, prof. T. Koż&icki, prof. jWl Skoczy­
las, art. dram, Wł. Miarozyński, prof. M. Bogucki, 
a nadto p. Wemicka gimnastykę rytmiczną i p. 
O. Doening tańce.

Tegoroczny popis praedstaw‘2 nam znów gro­
no najmłodszych aspirantów, którzy po dwóch la­
tach nauki zaprezentowali jej wyniki, trzeba przy­
snąć, bardzo poważne. W odróżnieniu od „opero­
wego nastawiania" uczniów przez różne szkoły 
i zaraz u progu wygrywania jedynych wyuczo­
nych ról, popis ten wykazał opanowanie się wy­
stępujących i dyskrecyę, gry; jest. to dowodem 
poważnego kierownictwa nauczycieli. SCiuiruilmi 
trema i naturalno wżycie się w rolę cechowało 
większość udałych debiutów, z których na wy- 
marnienie zasługują piyęd Mymi debiuty pp.; 
Józefa Elwina, Ireny Płońskiej 1 Maryi Bllliżcn- 
k i E. $sk8 ijBonot** 4 Antoni w „2 *

go serca" okazał istotny nieprzeciętny talenti char 
rakterystycany, pn&y dużem zrównoważenhi I cie­
pło gry, zaletach nieczęsto spotykanych u debiu­
tanta. P. BSIiżanka w „Balladynie" i jako Mły- 
barka w „Zucznrowanem kole", zwłaszcza w sce* 
hie oWąkania była doskonałą w eksprecyi i wy­
kazała silny nerw dramatyczny; równie interesu­
jąco przedstawiła się p. Irena Płońska. P. Ta­
deusz Burnatowicz, wyróżniający się również 
% gromi uczniów, je:1 już od rolcu członkiem ze­
społu 'krakowskiego t nabytą rutyną górował rM  
kolegami; za siwój U zsprzeozny talentu zdobył już 
niejedną dobrą .recenzyę w dągu sezonu, a na 
popisie występował raczej „gościnnie"-

Z licznego grona występujących wymienić je­
szcze należy pp.: Zaklicką, dobrą Doaynę w „&>vię-. 
Loszka”, Hołcerównę (Lilia.), Broohwiczównę (bar­
dzo szczera© grała „Z dobrego serca**) i Bielskiego. 
P. Łukaszewicz, b.- dobry Jasiek w „Zaczarowasem 
kole", miał odrazu próbkę prawdziwego teatru 
z nagłern zastępstwem, z którego wywiązał się po- 
prawme.

Killra tych nazwisk pojawiło się po raz pierw­
szy na afiszu i w recenzji, krez można się sne»- 
dziewaó, że ni© znikną już % lisw poważnych pra- 

j cowulków dramatu; wnoszą bowluu so aóuą ća- 
j lenty i poważne przygotować^ upowair^ 

im, udałej kary
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HF. Zjazd zwraca się do posłów Ch. D. z prośbą 
by się starali o wstawieni© do budżetu państwo­
wego wydatniejszej kwoty na pracę kulturalno- 
oświatową nad młodzieżą pozaszkolną.

IV. Zjazd podnosi z uznaniem dotychczasowe 
zabiegi poszczególnych stowarzyszeń w kierunku 
samopomocy przez ?akiadanie sklepików, propa­
gowani© idei współdzielezej i handlu polskiego, 
wzywa je d:o walki z handlem żydowskim, unika- 
nia sklapćw i pośr-dnictwa żydów.

V. Ze'względu na usilną agitację płatnych wy­
słanników sekt i misji amerykańskich, któro wy­
mierzone są przeciw Kościołowi katolickiemu, — 
Zjazd przeciwstawia się ich akcji wywrotowej i 

Wzywa stowarzyszenia do energicznej pracy w kie­
runku oświaty religijnej

VI. Zjazd wzywa wszystkie Stowarzyszenia do 
wytężonego popierania prasy katolickiej a to prz z 
propagowanie pism, gazet oraz broszur katolickich, 
prze® wpisywanie się do Tow. popierania prasy 
katolickiej. t ! i ,

Na zakończenie Zjazdu prezes ks. Kasprzyk 
iw dłuższym przemówieniu streścił trzydniowe obra­
dy Zjazdu i wyraził nadzieję, iż Zjazd przyczyni 
się do spotęgowania pracy kulturalno-oświatowej 
w stowarzyszeniach, serdecznie podziękował wszy­
stkim obecnym za udział w Zjeździe. Imieniem u- 
.czestniczek Zjazdu ę. nauc®. Greaiikówna z Gdowa, 
wyraziła podziękowanie kierownikom za urządze­
nie Zjazdu. Odścpd waniem ^Koty Konopnicki^** 
zakończono Zjazd.

Jubileusz księży Salezyanów.
(̂Uroczyste poświęcenie dzwonów, ł—* Przybycie 

^Nuncjusza i Prymasa. ^  Uroczysta, Akademja).
^  Dwudzleetoplęcaolecio pracy księży Salezjanów 
na ziemia ch .polskich obchodzone było ubiegłej nie­
dzieli w Oświęcimiu z niezwykłą uroczystością, przy 
. napływie kilkudzh sięciotysięejinej rzeszy wier­
nych. W drugim dniu poprzedzjącego uroczystość 
'itryduum, w święto Apostołów Piotra i Pawła, ks. 
'biskup Nowak dokonał konsekracji dzwonów. *— 
iJedem dzwon imieniem „Józef** jest darem koleja­
rzy oświęcimskich, drugi większy pod wezwaniem 
Wspomożyciełki Wiernych sprawili Pomocnicy Sa­
lezjańscy. Ks. Biskup w przemówieniu przypom­
niał, jak w roku 1819 na rozkaz józefińskich rzą­
dów zostały wywiezione % tego miasta kościelne 
'dawiony. Kościół jednak *— mówił — ufundowany 
na opc^e, trwa dalej, chociaż padają trony cesa- 
rzów i królów i odnawia się, gdyż dzięki Opatrz­
ności na ruinach klasztoru i kościoła po-domini- 
kańskiego stanął zakład wychowawczy księży Sa­
lezjanów, oraz łaskami słynąca świątynia Matki 
Boskięj Wspomożyciełki. Niechże nowe dawony 
zwołują przez długie wieki wiemy ch na to miej­
sce, skąd setki młodzieży polskiej wynoszą naukę 
■i zapał do życia chrześcijańskiego. W sobotę przy­
był do Oświęcimia Nuncjusz Lauri w towarzystwie 
ks. dr. Hlonda* Dostojnego Gościa otoczonego ban- 
derją Krakusów twitał przy pierwszej bramie tryum­
falnej burmistrz miasta p. Maiyzel mową -łacińską, 
a przy drugiej ks. kanonik Szałaśny, proboszcz 
miejscowy, na czele parafjan, którzy się stawili 
z chorągwiami i obrazami. Na dziedzińcu Zakładu 
Salezjańskiego przywitał Nuncjusza ks. dr. Tiro- 
ne, Inspektor Salezjanów i mały uczeń gimnazjum 
zakładowego wierszem włoskim. Ks. Nuncyusz 
dziękując za entuzjastyczne przyjęcie, życzył Zgro­
madzeniu Salezjańskiemu dalszego pomyślnego 
rozivnoju w Polsce. Wieczorem urządzono po uli- 

! cach miasta capstrzyk z orkiestrami i pochodniami.
W niedzielę przybył Prymas, J. Em. kardynał 

Dalbor, który pontyfikował sumę. Kazanie wygło­
sił ks. biskup Nowak. Jednocześnie odprawiał su­
mę pod golem nieb m ną dziedzińcu zakładowym 
ks. dyr. Wójcik z Antoniowa. Liturgiczne śpiewy 
w klasycznej polifonji i z orkiestrą wykonywały 
chóry salezjańskie: miejscowy i z Przemyśla.

Po sumie odbyła się po mieście wspaniała pro­
cesja maijańska z udziałem Nuncjusza, Prymasa. 
Biskupów, Prałatów, Przełożonych zakonów i*przed 
stawicie!! władz świeckich. Na podjum przed ko­
ściołem Sióstr Serafitek ks. Pryma* odczytał po­
święcenie narodu polskiego Matce Bożej Wspom.
.Wiernych. Nieprzeliczone tłumy uczestników pro­
cesji powtarzały słowo za słowem akt poświęcenia, 

i Adm. apost. G. Śląska ks. dr. Hlond w podnio- 
ówianiu uwydatnił znaczenie dla Ko- 

T'~o tej jubileuszo^^ircczy-

Na zakończenie obchodu urządzono popisy 
Sokołów zakładowych i uroczystą akademję. Chór 
chłopięcy zakładowy wykonał piękną kantatę ks. 
dr. Hlonda z Przemyśla, (brata Administratora 
Apost.). Przemawiali ks. dr. Alojzy Plscetta, dele­
gat Generała Salezjanów, mec. Gąsiorowski, dyre- 
ktorowa Jakub cowa i radca Kędzierski z Przemy­
śla w imieniu Pomocników Salezjańskich. W imie­
niu byłych wychowanków mówił sędz;a Kassolik 
z Wadowic. Na sali zauważono wszystkich niemal 
przedstawicieli miejscowej inteligencyi, tworzącej 
Komitet obchodu, p. mecenasa Dziewulskiego 
z Warszawy, księży dyrektorów 16-u polskich za­
kładów salezjańskich i innych. Ks. dyTektor Świerc 
odczytał telegrajmy od Ojca św., prezesa ministrów 
Witosa, wiceministra Studzińskiego, ks. Manasse- 
ro z Nowego Yorku. Liczni Bikupi polscy nade­
słali pisma gratulacyjne.

Niedzielna uroczystaść oświęcimska pozostanie 
na długo wymownym dowodem żywotności kato­
licyzmu i niemałym przyczynkiem do postępu akcji 
katolickiej w Polsce.

K9. Ogórkicwicz.

S p r a w  m I @ I s k S @ .
Nowa taryfa tramwajowa.

Onegdaj podaliśmy już nowe ceny biletów tram­
wajowych, które definitywnie ustaliła na wczoraj- 
szem posiedzeniu komisja tramwajowa z. tern. że 
oficjalny cennik biletów ukąże się we środę 4 bm. 
wejdzie zaś w 8 dni potem, tj. dnia 12 bm. w życie. 
Dla przypomnienia powtórzymy nową taryfę tram­
wajową: dla dorosłych 1500 mkp., dla urzędników, 
wojskowych i robotników 1000 mkp., dla dzieci 
i młodzieży szkolnej 500 mkp., po 10-ej wieczór 
ceny; podwójne*

Pieczywo podrożało:
AŻ do zebrania się pełnej rady m. aprowizacyj- 

nej, mającej za zadanie rozpatrzyć postulty ce­
chów: rzeźników, masarzy i piekarzy odnośnie do 
planowanego zniesienia cen maksymalnych, ła 
wiprowadzenla wolnej konkurencji, uchwaliło wczo­
raj Prezydjum m. celem zaradzenia brakowi pie­
czywa podwyższyć jego ceny, a mianowicie: za 1 
kg. chleta z 70 proc. przemiafu 8600 mkp.. ciem­
nego 3000 mkp., za 1 bułkę 6 dkg. zwykłą 460 
rakjp., pieczywo wiedeńskie za 1 sztukę 3-eeh de- 
kową 300 młep., solodrąg 250 mkp. Ceny obowią­
zują od dzisiaj.

Podwyżka opłat gminnych.
Magistrat komunikuje, że na podstawie uchwały 

Bady miasta z dnia 29 maja br. pobierać się bę­
dzie na rzecz gminy m. Krakowa opłaty od podań, 
wnoszonych do Magistratu po dniu 30 czerwca 
br. i od świadectw wystawianych przez Migistrat 
po tym dniu, dwa razy wyż*ze od dotychczaso­
wych na podstawie taryfy z 2 maja br.

K R O N I K A .
TYDZIEŃ AKADEMICKI W PAŹDZIERNIKU.

Dnia 1 b. m. odbyło się posiedzenie Bady na­
czelnej do spraw pomocy młodzieży akademi­
ckiej w obecności min. Głąbińskiego. Rada po­
stanowiła tydzień akademicki rozpocząć na tere­
nie całej Rzeczypospolitej dnia 14 października, 
a zakończyć dnia 24 października. W dniu 2 b. m 
odbędzie się w Warszawie konfereneya między- 
środowiskowa Bratnich Pomocy.

Kraków, 3 lipca.
NAPRAWA GROBÓW W KATEDRZE WA­

WELSKIEJ. Dnia 22 czerwca komisya z ramienia 
Komitetu doradczo-artyst. restaurącyi Katedry 
postanowiła przystąpić do naprawy uszkodzonych 
sarkofagów królewskich. Naprawa tych uszkodzeń 
okazała się m-ożliwą jedynie przy jasnem oświetla­
niu, którego na razie brak w grobach królewskich. 
Postanowiono tedy kolejno przenosić trumny kró­
lewskie do tymczasowego drewnianego sarkofagu 
Kierownictwo restauracyi objął prof. Dr Szyszko- 
Bohusz przy pomocy architekta inż. Mozera, ro­
boty zaś cyzeler-bronzownik H. Waldyn.

Dnia 28 czerwca członkowie ścisłego komite­
tu, wraz z zaproszonymi rzeczoznawcami, by]: 
obecni przy przeniesieniu trumny Cecylii Renaty 
do drewnianego sarkofagu, poczem nastąpił.' 
szczegółowe oględziny bronzowego sarkofagu 
przyczem spisano najdokładniej wszystkie uszko­

dzenia. Co do sposobu naprawy tego, jak i innych 
sarkofagów członkowie komitetu i zaproszeni 
rzeczoznawcy wyrażą w najbliższym czasie swrą 
opinię.

W zakrystyi, obok Skarbca katedralnego, 
złożona jest teczka, wykonana bezinteresownie 
przez firmę Jaliody. z arkuszami, na których każ­
dy ofiarujący na cel© odnowienia Katedry i Gto- 
bów królewskich może własnoręcznie umieścić 
swój podpis. Po zapisaniu poszczególnych arku­
szy, całość zostanie oprawiona i przechowana 
w kapitularzu Katedry. Drogocenny, czerpany 
papier ofiarowała fabryka papieru „Dąbrowica” 
w Kieleckiem. Właścicielom fabryki, pp. W. Hel­
lerowi i F. Jeziorańskiemu, podobnie jak i firmie 
Jahcda w Krakowie, przesyła Komitet serdeczną 
podziękowanie.

WSTĘPNE EGZAMINA DO SZKÓL ŚRE­
DNICH. Z kół rodzicielskich otrzymujemy nastę* 
pujące zażalenie: Nie wiedzieć, czy z powodu prze* 
pełnienia zakładów, ozy też na mocy jakichś sp£* 
cyalnych instrukcyi, egzamina wstępne bywają 
obecnie bardzo ostro traktowane; nie zdają leń 
nawet uczniowie, którzy w szkołach powszech­
nych byli pierwszymi uczniami. Stosuje się bez­
względne przepisy i ustawy z r. 1920, na mocy 
których dzieci, które spotkał lot idezdania 
egzaminu, zmuszone są powtarzać go dopiero po 
upływie roku, a zatem tracą faktycznie dwa lata 
nauki. Staja się to powodem ciężkich zmartwień 
rodziców i zniechęcenia nieraz raz na zawsze 
ambitnych dzieci 1

NOWA KLĘSKA DLA PALACZY. Z dniem 
dzisiejszym zostają ceny wyrobów tytoniowych 

4mon opolu państwowego podniesiono o 50 procent. 
Szczegółowy cennik już ustalono i niebawem po­
damy go do wiadomości publicznej. Nową tę pod­
wyżkę. następującą w tak krótkim czasie po osta­
tniej, odczuwali już od kilku dni nasi palaczef, 
bo w trafikach „zabrakło” nagle tytoniu mono­
polowego, ukazały się Datom iast papierosy z fa­
bryk poznańskich. Praktyki te, powtarzające się 
przed każdą zwyżką cen, sprzykrzyły się już 
mieszkańcom naszego miasta, którzy czują słuszne 
do władz skarbowych rozgoryczenie za to, że 
spekulujących na zwyżkę cen tytoniu i chowają­
cych go trafikantów de  kontroluje się i nie 
karze odpowiednio.

Z RYNKU KRAKOWSKIEGO. Na wczorajszym 
targu pojawiły się jagody w znacznej ilości i tań­
sze niż onegdaj: 1 litr borówek kosztował 1800 
marek, poziomki 500—9000 mk., maliny 14.000 
mk., porzeczki 6000 mk., truskawki 8000—9000 
marek. Popyt był wielki

ZAKAZ JAZDY STARYM MOSTEM. Magistrat 
podaje do wiadomości, że przejazd wozami i auto­
mobilami ciężarowymi przez stary most podgórski 
na Wiśle u wylotu ul. Mostowej wzbroniony jest 
z uwagi na słabą konstrukcyę tegoż. Niestosują­
cy się karani będą grzywną do miliona marek, 
ewentualnie aresztem do 2 miesięcy.

BOGATA PRZEKUPKA. W ubiegłą niedzielę 
skradziono przekupce, Paulinie Mikulskiej, garde­
robę i biżuteryę, wartości około 20-tu milionów 
marek. Za sprawcą kradzieży wszczęto docho­
dzenia. ,

SPRYTNY OSZUST-WRÓŻBITA. Onegdaj are­
sztowano Leiba Ar ona Pika, włóczęgę, który 
w czasie chwilowego pobytu w Krakowie, Tarno­
wie, Lwowie i innych miastach i miasteczkach 
małopolskich dopuścił się szeregu oszustw, wyko­
rzystując słabość ludzką przez wyładzanie, oma­
mienie i wróżenie. Celem ustalenia ilości osób, 
nndłych ofiarą oszustw Pika, apeluje ekspozytura 
śledcza, by poszkodowani podali jej swe adresy 
lok ładne wraz z wysokością wyłudzonych kwot 
; bliższymi szczegółami, w związku z działalnością 
ego szantażysty pozostających.

Z Polski i ze świata.
MILIONóWKA. W sobotniem ciągnieniu padła 

wygrana na numer 3,777.274, sprzedany w Poczt. 
Kasie Poczt, w Warszawie.

SYNDYKAT DZIENNIKARZY W KATOWI- 
ACH zawiązał się w tych dniach, biorąc sobie 

'.a podstawę statut Syndykatu dziennikarzy war- 
;zawskich. Pierwsze, organizacyjne, zebranie od- 
ędzie się w najbliższą sobotę.

ZAMKNIĘCIE FABRYKI Z POWODU 
\WANTUROWANIA SIĘ ROBOTNIKÓW. Robo- 
nicy zakładów mechanicznych firmy „Berman 
izwede i Spółka” w Warszawie odbywali nie­
ustannie w fabryce jakieś zebrania, wiece, mityn- 

— - na tle polityczoem. Inżynier fabryki Jusz- 
kLewica zabronił im tego kategorycznie. Stąd nie­
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nawiść do niego. Przed paru dniami otoczyli go 
nagle, gdy szedł przez podwórzec fabryczny, za­
łożyli mu nagle worek na głowę i wyprowa­
dzili na ulicę, poczem szybko się rozeszli, po­
zostawiając go samego ku uciesze gawiedzi ulicz­
nej. Inżynier, po wyswobodzeniu się z worka, 
cofnął się do fabryki i zatelefonował do komiea- 
ryatu poiicyi. Wysłanego na miejsce wywiadowcę 
Rychtera robotnicy obili, a gdy mu przysłano na 
pomoc jeszcze czterech policjantów e— zataknęli 
ich w fabryce.

Z powodu tych zajść, fabrykę, zatrudniającą 
600 robotników, zamknięto aż dio czasu, dopóki 
i winni nie przeproszą inżyniera. Zaś za staoowisiko 
zajęto wobec poJicyantów odpowiedzą robotnicy 
przed sądem.

ŻEBRAK UDZIELAJĄCY POŻYCZEK NA 
WEKSLE. Na piacu Maryackim we Lwowie wy­
wołał awanturę żebrak, Mozes Spńbdel, ponieważ 
jakiś ofiarodawca dał mu zniszczony banknot 
stumarkowy i nie chciał go wymienić na inny. 
Na poiicyi, gdzie sprowadzono Spindła, znalezio­
no przy nim „uciułanych” 375.0000 mik., weksle 
i skrypt dłużny dwóch firm kupieckich we Lwo­
wie na 2 miliony marek, które im pożyczył 
Spindel na pr ocent.

STRASZNE SKUTKI PORYWCZOŚCL Wyda­
lony dozorca kamienicy p. Bieniarza przy ul. św. 
Piotra i Pawła we Lwowie miał się przenieść na 
stałe do BóbrfcL Ponieważ jednak dom, w którym 
miał mieszkać, nie był jeszcze wykończony, prze­
to przyszedł prosić gospodarza, aby mu pozwolił 
jeszcze jakiś czas pozostać u siebie. Ponieważ 
był mocno podchmielony, przeto pasierb p, Biemia- 
rza, 19-letni Ottohalm, abituryent i służąca naśmie­
wali się z niego. Rozdrażniony dozorca począł 
wyprawiać awantury. P. Bieniarz, który teraz 
nadszedł, polecał pasierbowi, aby sprowadził po- 
sterunkowegia Zamiast spełnić zlecenie ojczyma, 
pobiegł Ottohalm do mieszkania, a po chwili 
wrócił z karabinem i zastrzelił dozorcę. Zabójcę 
oczywiście aresztowano.

ŚMIERĆ DRA DUDYKIEWICZA. Dr Włodzi­
mierz DudykiewiiCfc, b. adwokat w Kołomyji i b. 
poseł do Sejmu gał. z powiatu brodzkiego, wy­
bitny działacz portyi staroruskiej i prezes sejmo­
wego klubu staroruskiegoi, zmarł w Taszkencie 
dm;a 21 czerwca b. r., gdzie przebywał jako urzę­
dnik bankowy od roku 1915. Dr Dudykiewicz był 
w ostatnich latach przed wojną przedstawicielem 
skrajnie moskalofilskiego kierunku w partyi staro- 
ruskiej, którego publicystycznym wyrazem była 
„Prykarpatskaja Ruś”, utrzymywana przez rząd 
rosyjski W czasie okupacyi rosyjskiej w Galicyi 
Wschodniej odgrywał dużą rolę polityczną jako 
doradca gub. Bobrińskiego.

EMIGRANCI UKRAIŃSCY WRACAJĄ. W naj­
bliższym czasie przybyć ma do Lwowa kilkanaście 
tysięcy emigrantów ukraińskich, którzy ze wzglę­
dów politycznych opuścili Małopotekę Wschodnią. 
Na przyjęcie ich zawiązał się we Lwowie specjal­
ny komitet z Drem Fedałdem na czele.

PRZECIW MASARYKOWI, prezydentowi cze­
skiej republiki, wydrukowano niedawno w Bu- 
dziejowicach pismo ulotne p. t. „Biada nam i na­
szym dzieciom”. Policya pismo skonfiskowała.

OGRANICZENIE GODZIN PRACY W FA­
BRYKACH ANGIELSKICH. Związek dyrektorów 
fabryk przędzalnych w Manchesterze postanowił, 
iż w ciągu lipca i sierpnia fabryki wyrobów ba­
wełnianych pracować mają tylko cztery godziny 
dziennie. Zarządzeniem tern dotkniętych zostało
300.000 robotników.

MORDERSTWO POLITYCZNE W AMERYCE. 
W Caracas został onegdaj wieczorem zamordowa­
ny wiceprezydent republiki Yenezueli Juan Go- 
mes w swem prywatnem mieszkaniu. Motywy 
mordu nieznane.

NDWYM CZŁONKIEM FRANCUSKIEJ AKA­
DEMII w miejsce Alfreda Capusa wybrano drama­
turga Porto-Riche. Najwięcej znanymi jego dra­
matami są: „L’Amoureuse”, „L’infidełeM i „La
passe”.

NAJNOWSZE DOŚWIADCZENIA MARCO­
NIEGO sprowadzą przewrót w radiotelegrafii. 
Marconi — jak z Rzymu donoszą — nadał radio- 
telegram z Cap Verde do Poldhu (odległość 4130 
kilometrów) i to przy użycią tylko 240 nitroam- 
peurów. Sądzi on, że będzie możną zmniejszyć 
siłę używaną przy telegrafowaniu bez d.TUtu do 
dziesiątej części kilowata. Ze stacyi o sile 12 ki­
lowatów w Europie będzie można porozumiewać 
się ze stacyą. znajdującą się w Brazylii.

KTp ZAJMIE FOTEL PIOTRA LOTPEGO? 
Piotr Loti był jedynym oficerem marynarki, zawia­
dującym w Akademii francuskiej obok trzech mar­

szałków, reprezentujących armię. Po śmierci auto­
ra „Rybaka Islandzkiego”, członkowie Akademii 
powzięli zamiar powołać na jego miejsce admirała 
Konarc’ha, który w listopadzie 1914 r. dowodził 
nad Izerą słynną dywizyą strzelców marskich, 
broniących Dunkierki i Calais przed atakami pra­
wego skrzydła armii niemieckiej. — Drugim prze­
widywanym kandydatem jest Claude Farrere, 
oficer marynarki, słynny powieściopisaiz i uczeń 
Piiotra Loti’ego.

ORYGINALNE ZAWODY odbyły się nieda­
wno w Wiedniu w restauracji „Pod najsilniej­
szym człowiekiem świata”. Właściciel restauracji 
p. Swoboda, sam szczęśliwie ważący 146 i pół kg., 
urządził zawody na temat, kto jest najcięższym 
człowiekiem w Wiedniu. Zgłosiło się do'konkursu 
Trubasów co nie miara, a widzów jeszcze więcej. 
Zwycięzcy, którym się okazał handlarz koni, 
Franz Seebśck, ważący 160 kgv urządzono olbrzy­
mią ofwacyę.

Zawiadomienia i komunikaty.
WIELKI ZJAZD DO SALIN WIELICKICH

dnia 5 b. m. Cena biletu wynosi wraz ze wstępem 
do aalfa 18.000 mk. Nabywać można bilety 
włącznie do 4 b. m. w T. S. L., ul św. Anny 5, 
od goda. 5 dio 7 wieczorem. W dzień odjazdu bi­
lety nabywać można na dworcu kolejowym w po­
czekalni II Masy od godz. 9 ramo do 1 po poł.

SPROSTOWANIE. W artykule pierwszym p. t. 
„U stóp Gewontu” zakradł się błąd drukarski, 
a mianowicie, omawiając plan regulacyjny, który 
dzieli Zakopane na kilka dzielnic, powinno być: 
„część handlowa mieścić się będzie przy głównej 
arteryi, t. j. Krupówki”, w artykule zaś przez po­
myłkę wydrukowano zamiast część handlowa, 
część Mandrawa.

CEGIEŁKI WAWELSKIE.
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 5116— 

18 (3 cegiełki) Polacy z Górnej Suchej z pod za­
boru czeskiego; 5119 Dr Stefan Th en; 5120 Zofia 
i Tadeusz Schmidtowie; 5121 pamięci Jerzego 
Freddlicha, b. legion. I bryg. — rodzina; 5122 
Szymon i Marya ze Starus zkiewiozów Zmarzowie 
Stanów; 5123 gimnazjum męskie im. Staszica, 
Hrubieszów; 5124 Dr Frane. Opydo, prezes Czy­
telni mieszoz. w Wadowicach; 5125 pamięci 
Schmidla, Częstochowa; 5126 pamięci prof. Józefa 
i FLorencyi Tułasiewiczów — córka; 5127 państw, 
seminaryum naucz, męskie w Mysłowicach; 5128 
pamięci Dra Karola Michałka, prok. w N. Sączu — 
rodzina; 5129 pamięci Dra Emila. Gawła — żona; 
5130 szeregowi 6 kampt strzelców 16 p. w Bochni.

NEKROLOGIA.
Ś. p. Leopold MussiL Dnia 25 czerwca 1923 r. 

zmarł ś. p. Leopold MussiL Po ukończeniu wojsko­
wej Akademii technicznej we Lwowie, poświęcił 
się służbie wojskowej przy artylaryi, ale z powo­
du otrzymanej na wojnie rany zmuszony był opu­
ścić szeregi wojskowe. Poślubiwszy ś. p. Katarzy­
nę Podracką, osiadł rzed przeszło 50 laty w Kra­
kowie, gdzie bez przerwy do śmierci mieszkał, 
■kochał gród wawelski i poświęcił wszystkie swe 

siły i całą energię dla tego miasta. Niestrudzo­
nym zabiegom, udało się zmarłemu nakłonić kon- 
soreyum belgijskie do założenia tramwaju, który 
następnie przekształcił się w tramwaj elektrycz­
ny. Zmarły był człowiekiem wielkiej pracy; naj- 
większem jego zadowoleniem było, gdy mógł ko­
muś coś dobrego bez rozgłosu wyświadczyć. 
Przez przeszło 50 lat utrzymywał też w Krako­
wie konny ruch pocztowy, prowadząc to przedsię­
biorstwo do przedednia śmierci Zmarły pozostawił 
dwóch synów: Dra Fr. Mussila, adwokata krajo­
wego i prezesa To w. kat. właścicieli realność7, 
oraz Dra Leopolda Mussila, starostę przy woje­
wództwie w Krakowie.

f  Halina Machówna. W poniedziałek dnia 25 
czerwca b. r. zasnęła w domu rodzinnym w Ru- 
lawie koło Krakowa Halina Machówna, słuchacz-- 
ka trzeciego roku filozofii Uniw. Jagiell., człon­
kini wielu stowarzyszeń akademickich, nadzwy­
czaj dzielna pracowniczka na niwie naukowej 
i społecznej. Brała czynny udział w pracy plebi 
eytowej na Mazurach, gdzie przeżyła dotkliwa 

prześladowania, a nawet została ciężko pobitą 
>rzez pruskich siepaczy. Obrzędy pogrzebowe od­

były się we czwartek dnia 28 z. m. przed połu­
dniem w Ruda wie. Za trumną, tonącą w powodz' 
uałego kwiecia, a niesioną na miejsce wiecznego 
spoczynku przez kolegów Zmarłej, postępowała 
rodzina, wiele koleżanek i kolegów i licznie zgro-,

madzona miejscowa i okoliczna ludność. Nad gro­
bem przemówił akademik p. Tad. Bielecki, podno­
sząc zasługi Zmarłej.

Z teafrów krakowskich. -
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komunikują 

nam: Dzisiaj i przez cały tydzień do p'ątku 6 
b. m. włącznie powtarza teatr atrakcyjny, a tak 
chętnie nawiedzany przez publiczność „Romans” 
Sheldona z p. Ireną Solską-Grosserową. W pró­
bach nowość polska, wystawiana u nas po sukce­
sach warszawskich, trzyaktowa komedya Jerzego 
Szaniawskiego: „Lekkoduch”, przygotowywany
na występy p. Juliusza Osterwy, rozpoczynające 
się z końcem bieżącego tygodnia.

Wobec licznych, a słusznych skarg publiczno­
ści, punktualnie przychodzącej na przedstawie­
nia, że spóźnieni uniemożliwiają słyszenie po­
czątku sztuki — Dyrekcya przypomina, że przed­
stawienia rozpoczynają się po p°łudniu o godz. 
3.30, wieczorem zaś o godz. 7.30* Po podniesieniu 
kurtyny drzwi na salę będą stanowązo zamknięte 
I wstęp wzbroniony.

Z TEATRU OPERA I OPERETKA komuni­
kują nam: Dziś, we wterek, najznakomitsza,
najbardziej atrakcyjna operetka obecnego sezonu 
„Frasąuita” Lehara ze współudziałem najwybit­
niejszych sił naszego zespołu. Operetka ta wypeł­
nia stale salę do ostatniego miejsca.

Repertuar teatru im. J. Słowackiego.
Wtorek: „Romans”,
Środa: „Romans”.
Czwartek: „Romans”.
Kątek: „Romans”.

Repertuar Opery i Operetki
Wtorek: „Frasąuita”.

asystent kliniki Uniw. Jagiell.

ordynuje su chorobach uszu, nosa i gardła
od 3 —5 po poł.

Kraków, ul. Amb. Grabowskiego 9 a.
Tel. 4241. 736

Wyjaśnienie.
r We wczorajszym Nrze 152 „Gońca” w kronice 
pojawił się artykuł w sprawie przyjęć do gimua- 
zyów p. t. „Słuszne zażalenia rodziców”. Spełnia­
jąc życzenie Redakeyi, przesyłam spis przyjętych 
do tut. Zakładu, z którego 'wynika, że w obecnym 
roku szkolnym przyjęto: do klasy L 74 córek urzę­
dników państw,, względnie autonom., 3 córki urzę­
dników prywatnych, 5 córek wolnych zawodów, 
2 nie badane co do zawodu rodziców, poąitważ 
zdały egzamin z postępem bardzo dobrym; do 
klas II, m , IV, Y, VI przyjęto wyłącznie córki 
urzędnicze, głównie nauczycieli (44%); do klas 
VII i VIII tylko uczenice bardzo dobre.

Na pytanie o kryteryum, według którego przyj­
muje się uczeniej oznajmiam: Pierwszem kryte­
ryum jest postęp, wykazany przy egzaminie kon­
kursowym. W r. 1921, 1922 i obecnie uczenice, 
które zdały egzamin z postępem bardzo dobrym, 
zostały przyjęte wszystkie bez wyjątku. Dru- 
giem kryteryum jest stan niezamożnoścŁ Z tego 
tytułu przyznaje się pierwszeństwo urzędnikom. 
To pierwszeństwo wyraża się, jak to wyjaśni­
łem p. Prezesowi Związku Urzędników Państw., 
liczbą 90% w stosunku do 10% zarezerwowa­
nych dla wolnych zawodów. Wypełniać cały kon­
tyngent dziećmi urzędniczemi wydawałoby mi się 
rzeczą, sprzeczną z konstytucją, według której 
wszyscy obywatele mają równe prawo do oświaty.

Przykro mię dotyka zarzut szorstkości; po­
nieważ dotychczas wszyscy wyrażali mi podziw 
za cierpliwość, z jaką wysłuchuję interesantów.

Wkońcu ośmielam się sprostować z przykro­
ścią, że nie 30 biednych odeszło z tut. Dyrekcyi 
z kwitkiem, ale przeszło sto do klasy I, a prze­
szło dwa razy tyle do Mas: II, HI i IV. Niechaj 
Szanowna Deputacya Rodzicielska rozważy te 
liczby i nie’ustaje w staraniach o wywalczenie 
lepszej doli dla szkół średnich żeńskich: gimna­
zjów i eemmaryów. 25 gimnazjów męskich 
w okręgu nie może pomieścić zgłaszającej się
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młodzieży — czy jedno gimnazyum żeńskie mo­
le podołać, gdy uczącej się młodzieży żeńskiej 
jest przynajmniej tyle, co męskiej?

Czy może podołać, chociaż uczymy od 8-mej 
rano do 7-mej wieczór; prowadzimy 21 oddziałów 
i kształcimy 803 dziewcząt w warunkach najgor­
szych, bez powietrza, bez spokoju, w lokalu, któ­
ry dawniej mieścił zaledwie 180 wychowanek?

Kraków, 2 lipca 1923.
Leśnodorski 

dyrektor państw. gimnazyum żeńsk. 
w Krakowi©

Spis przyjętych uczenie znajduje się w biurze 
Drukarni „Głosu Narodu11 i na życzenie osób 
interesowanych jest do przejrzenia.

Z e  sportu .
Zwycięstwa „Cracoyil* i „Wisły*' we Lwowie.
Z okazy! jubileuszu „Cramych11 1 otwarcia no­

wego parku sportowego we Lwowie odbyło się 
od piątku, do niedzieli kilka interesujących za­
wodów piłki nożnej między krakowskimi a lwow­
skimi kłubannl. Zawody niedzielna inięazy krar 
kowslką ^ Wisłą11 a klubem „Czarnych* zakoń­
czyły się zwycięstwem „Wisły** w stosunku 2:1. 
Brairiki dla Wisły uzyskali Reyman i Kowalski, 
honorową bramkę dla „Czarnych" strzelił Molier. 
Zawody prowadził sędzia Dudryla

O godzinie 6 wieczorem w obecności olbrzy­
mich tłumów publiczności odbył się mocz między 
„Gracovią“ a „Pogonią11, zakończony zwycięstwem 
„Cracoyii4* w sto^imku 2 :1 .

' Przed zawodami „Cracowii11 z  „Pogonią* -pre­
zes klubu „Czarnych* Stahl wręczył luipltanom 
1 graczom (khibów: „Wasły11, Graco viru, „Pogo­
ni11 i „Czarnych1* żetony pamiątkowe.

Ponadto sobotnie zawody „Wisła11—„Pogoń’1 
zakończyły się .wynikiem 4 4 .  Bramiki strzelili 
dla „Wisły11: Kowatełd 8, Krupa 1; dla „Pogoni11: 
Bacz 3, Kuehar 1. Gra była szybka, emocyooująca.

Na zakończenie jubileuszu „Czarnych11 odbył 
się na Strzelndcy miejskiej bankiet. .Wygłoszono 
szereg przemówień. •

Nasz sprawozdawca aportowy; (W) pisze nam: 
Spotkani© „Graco viilł z „Czarnymi11 nie mia­

ło spodziewanego. przebiegu.. Białoczerwoni roz- 
poczęLI coprawda grę wspaniale, a środkowy na­
padu p. Kałuża chcąc niejako zadokumentować 
widzom lwowskim, a przedewszystkiem „niektó­
rym tamtejszym znawcom11 swą klasę, rozdzielał 
piłkę doskonale, dzięki czemu napad „Cracoviiłl 
przypominał swe najlepsze czasy. Niestety przed 
upływem kwadransa uszkodzony poważnie przez 
środkowego pomocnika „Czarnych11 musiał opu­
ścić boisko, nie mogąc już wziąć udziału w spot- 
kaniu z „Pogonią11. „Cr&coviałl, nie mając w spot­
kaniu z „Czarnymi11 wiele pracy, grała „spacero­
wo11, unikając bezpośrednich zetknięć ze zbyt bra­
wurowo i niebezpiecznie uganiającymi przeciwni­
kami.

Regaty w Warszawie.
Na niedzielny program zawodów wioślarskich 

w Warszawie złożyło się 9 biegów. W dwóch 
biegach czwórek klepkowych zwyciężyło Waisz. 
Tow. Wioślarskie (W. T. W.), przeciw osadzie 
Wars z. Koła Wicśl. i Akad. Zw. Sport. Warsz. 
W biegu czwórek klepkowych nowicyuszćw zwy­
ciężyła osada W. Koła Wicśl. przeciw A. Z. S., 
w biegu czwórek młodszych osada A. Z. S. Kra­
ków ze sternikiem J. Popielówną przeciw Oddzia­
łowi Wioślarskiego Sokola krakowskiego. Szcze­
gólnie emocyonujący był bieg jedynek. Pierwszy 
przybył Wróbel (W. T. W.), drugi Bujwid A. Z. S. 
Kraków, 'Ostatni Nowotka, (Warsz. Koło Wiośl.). 
Odbył się nadto bieg propagandowy pań, do któ­
rego stanęły dwie osady % A. Z. S. Warszawa. 
W biegu czwórek młodszych o nagrodę inż. Ale- 
Icsandra Saustra pierwsza przybyła osada W. T. 
W., druga osada Koła Wiośl. % Po-znanla, a trzo­
da osada O. W. Sokoła Krakowskiego aw sterni­
kiem Cybulskim.

Niemiec d wziął udział w smutnej pamięci Radzie 
Regencyjnej. mianowany przez Bc-selera. Po upad­
ku1 Niemiec usunął sic z ż-. r-ia politycznego. Stron­
nictwo realistów, którmj. niegdyś przewodził, 
dziś prawie nie istnieje.

Sokołów w Cieszynie.

Spotkanie )5Ciracoviitł z „Pogonią11 dało pierw­
szej wysoce zasłużone zwycł^two. Atak „Cra- 
cowii, mimo braku Kałuży, pracował wyśmienicie. 
Doskonale grał Ciszewski na miejscu Szper- 
Unga, który zajął stanowisko lewego łącznika 
l przysporzył swym barwom obydwie bramki. 
Prasa lwowska, która tak niesprawiedliwie oce­
nia football krakowski i wyraziła po matęhu 
z „Czarnymi11 opinię: „Cracovia się skończyła1', 
doznała niemiłego rozczarowania, bo ta kończąca 
się „Cracoviałl w spotkaniu z mistrzem Polski 
dusiła go niemiłosiernie i tylko szczęściu zawdzię­
cza „Pogoń11, że nie doznała należnej jej porażki 
Publiczność lwowska, jak zwykle, nie darzyła 
gości krakowskich uznaniem, nawet za- najpięk­
niejsze pociągnięcia. Sędziowie bardzo słabi.

Match „Wisła11—„Czarni11, któiy poprzedził 
w niedzielę spotkanie „Cracovił<ł z „Pogonią11, nie 
stanowił biesiady sportowej. „Wisła11 czując do­
brze w kościach sobotnią walkę -z „Pogonią11 
(4:4), gTała bez wysiłku, utrzymując się z ła­
twością przy zwycięstwie.

Inne. wyniki footballowi
Łódź :  Jutrzenka (Kraków) — Łódzkie Iow, 

Sport. 1 :1 .
P o z n a ń :  Warta L — Unia I. 12:1, War­

ta U. — Sparta L 6:2.
W i e d e ń :  Ranid—VIesnna 5:2, WAF—War

: 0. Admira—Hertka 2:1 .

.W zawodach lekkoatletycznych 
o mistrzostwo okręgu warszawskiego w biegu 
na 100 metrów SchOnaŁch uzyskał czas 11 Bek., 
bijąc rekord polski o jedną sekundę. Inne zawody 
(rauty oszczepem, skald, biegi) nie dały yryfi* 
tniejszych rezultatów*

Zgon Józefa Ostrowskiego.
W ubiegłą sobotę zmarł w swoim majątku 

w Ziemi Kaliskiej ■ Józei, Ostrowski, członek b. Ra­
dy Regencyjnej. Ś. p. J. Ostrowski pochodził z ro­
dziny ziemiańskiej Królestwa i przed, wojną od­
grywał wśród* ziemian wybitną rolę jako jeden 
z przywódców stronnictwa realistów, rekrutują­
cego filę głównie z ziemian, a propagującego we­
spół** pp. Wielopolskim, Piłtzem, Wielowieyskim 
i in, ugodę z Rosyą. W cizasie wojny śp. Ostrow­
ski przteitucił eię a częścią realistów na stronę

Akademia w teatrze. — Defilada przed władza­
mi sokołem! —, Ćwiczenia przy wtórze... armat 

czeskich.
Wieczorem w sobotę 30 z. m. w. teatrze .od- ^  

była się uroczysta Akademia. Przemawiali: prężę* 
Sokoła p. G-alicz, burmistrz miasta Dr. Michejda  ̂
pułk. Wit wieki, Dr Borowiec ze LwOwa. D®- Ro­
wiński z Krakowa przypomniał, że w kamieniu 
węgielnym gmachu, w którym właśnie przemawiały 
a który, był niegdyś teatrem niemieckim, W! *kc& 
pamiątkowym umieszczono słowa: „W domu tymi 
nie zabrzmią nigdy inaie słowa, jak tylko nie­
mieckie11. '

W niedzielę na piaou koszarowym ks. Iiondsdti 
odprawił dla Sokołów mszę połową. Prezes jbw%&• 
kii Sokołów, Zamojski, w przemowie wspomniał 
o tom, że z zaboru czeskiego polscy 80koH nie 
mogił przybyć wskutek przeszkód ze strony władz 
czcękich. Następnie rozwinął się olbrzymi pochód 
sokołów i sokolic ze sztandarami i kata orki©* 
'ntrami, a gdy doszedł do rynku odbyła się de|Ł* 
lada przed władzami sokolemi, oraz pchsedstawi* 
cielami wojska i rządu. Popołudniu tegoż dnia 
wspaniałe i malownicze ćwiczenia wszystkich od­
działów safctóczyjy zjazd, ćwiczenia te odbywały 
się przy dalekim wtórze armat czeskich, hlbówlett' 
Czesi właśnie wtedy urządzili ©obie po drngiej 
stronie granicy manifestacyjne ćwiozenia woj. 
skowe.

Zarząd miejscowej sfacyi kcłejowej okazał dw* •*
źo przychylności dla Zlotu, uruchomiając dla j©« 
go członków kilkanaście epecyałnych pociągów.

Wiadomości gospodarcza.

Kooastytiijące Walna Sigromadzenie Po­
wszechnego Banku Związkowego w Police S. 
A., który obejmie agendy wszystkich Oddzia­
łów Wiedeńskiego Banku Związkowego w Pol­
sce, odbyło się w Krakowie dnia 80 czerwca.

Nowa instytucja finansowa rozpoczyna swą 
INałainość z kapitałem zakładowym 1 miljar- 
;la marek polskich i z  funduszem rezedowym 
250 mil jonów marek polskich. Na. podstawię 
uchwały powziętej przez 'Walne Zgromadzenie 
kapitał ten ma być podwyższony do wysoko* 
ści trzech mil jardów marek polskich. Równo­
cześnie powzięła Rada Zawiadowcę a uchwałę 
zależenia Zakładu głównego w Warszawie, 

Większość Rady Zawiadowczej składa się 
z wybitnych przedstawicieli polskiego przemy­
słu i handlu, ponadto należą do składu Rady 
Zawiadowczej reprezentanci zagranicznych in­
stytucji finansowych a mianowicie: Banęue
Belg© pour l‘Etranger w Brukseli, Wiener Bank 
Verein we JV"iedniu i Basłer Handelsbank 
w Bazyleji.

Prezesem Rady Zawk łowczej wySraaiy, 2 0 - 
vial b. minister Dr. Władysław; Stesłowicz.

larniast iawiy&b Buków dewizowych.
Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa komimk 

kńje: Czynności zastępcze przy przekazywaniu na- 
1-jża.cści zagranicznych za wywieziono towary, 
przewidziane rozporządzeniem mińfetra skarbu 
z dnia 25 czerwca b. r., powierza się, w porozumie­
li! u z Ministerstwem, następującym bankom: 
1) Bank angielsko-polski, 2) Bank cukrownictwa 
w Poznaniu, 3) Bank dyskontowy' warsz., 4) Bank 
rrniicusko-poilski, 6) Bank franc.-belgijsko-polski, 
6) Bank handlowy w Warszawie, 7) Bank handlo­
wy w Łodzi, 8) Bank bandlowo-przemysłowy 
w Łodzi, 9) Bank dla handlu i przemysłu w War­
szawie, 10) Bank kredytowy w Warszawie, 11) 
Bank KwilecM-Potocki i Ska, 12) Bank Małopol­
ski, 13) Bank Międzynarodowy, 14) Bank przemy­
słowców, 15) Bank Poznańskiego Ziemsiwa kre­
dyt owego, 16) Bank M. Stadthagen w Bydgoszczy, 
17) Bank Towarzystw sjKlddzidcaychj 18) Bank

Zachodiu, 19) Bauk Zjednoczonych Ziem polskich,
20) Bank Związku ziemian w Waiszawie, 21) Bank 
Związku Sp<Mek zarobkowych w Poananiu, 22) 
Polski Bank handlowy w Poznaniu, 23) Polski 
Batń: krajowy, 24) Polski Bank przemysłowy, 
25) Warszawski Bank Zjednoczony, 26) Ziemski 
Bank kredytowy, 27) Dom bajkowy S. Natanson 
i Synowie, 28) Dom bankowy D, L Szereszewski 
w Warszawie, 29) Bank ziemiański, 30) Akcyjny 
Bank Związkowy.

BILIONY MAREK NIEMIECKICH. W wzecim
tygodniu czerwca obrót banknotów Rzeszy nie­
mieckiej wzrósł o 2186.6 miliardów marek i wy­
nosi ogółem 13,091.7 miliardów marek.

Warszawa. (PAT).
Waluty. Dolary Stanów Zjednocz. 104.000 

105.000, kupno 103.000; marki niem. 0.60l
Czeki. Belgja 5440 sprzedaż 5490, kupno 

5390; Berlin 0.61 sptrzedaż 0.62, kupno 0.60; 
Holandja 40900—40100; Londyn 480.500 
sprzedaż 485.300, kupno 475.700; Nowy York
105.000 sprzedaż 106.000, kupno 104.000; 
Nowy York drobne sprzedaż 105.500, fcupltio 
103.500; Paryż 6345 sprzedaż 6405, knjtao 
6285; Praga 3200; -Szwajcaria 18440 sprzedaż 
18610, kupno 18250; Wiedeń 145 sprzedaż 146 
kupno 144; Włochy 4620.

Papiery procentowe: Miljonówlka 1750, fia* 
pno 1650.

Zurych'. (PAT)l
Zanikniecie fieldy. Berlin 0.0032; Holandja 

228; Nowy York 568.50; Londyn 26.02; Pa­
ryż 33.80; Medjohn 24.67; Praga 17.06; Bu­
dapeszt 0.06 1/2; Bukareszt 2.90; Belgrad 615; 
Sofa 5.25; Warszawa 0.0045; Wiedeń 0.00801/8, 
n- !-* korona stempl. 0.00901/4.

F a n i ia
z praktyką biurową, pisząca biegle na maflaynię 
znajdzie natychmiast posadę. Zajęcie eałodzieame. 
Zgłoszenia pisemne do Admirustracyi 

Narodu” pod; posada”*
■ i



Nr. 126 „GŁOS NARODU*.

K r o n i f c a
X. WŁADYSŁAW ZALEWSKI: Bibljoteka XX. 

Kanoników regularnych lateraneóakich w Kraśni­
ka. Lublin 1922, str. 37.

Broszura ta, treści bibliograficznej jest również 
i nadik,ością bibljogiraficzffią, wytloczooo ją bowiem 
W 110 Enmerrorajiych cgzempMzach, jako ad- 
tótikę t  „Wiadomości dyecezjakiych lubelskich”. 
Dzlajo książnicy kanonii kraśnickiej, to ohra® lo- 
BÓw bibijotek tylu i tylu klasztorów skasowanych 
przez rząd rosyjski, oo potem wskutek obojętności 
naszej, braku odpowiednich ludzi i środków do ich 
konserwacji wielce ucierpiały. Kanonicy regularni 
w Kraśniku fundowani tam jeszcze w 1468, mieli 
k górą 40 kodeksów i^opiśmieamych prawie wy- 
ląeanie * XV wieku i inne darmo stare druki Na 
Ilość może nie było ich tak bardzo wiele, gdyż 
W chwih kassaty (kawouid (1864) było około 2000 
Goniów, ale w tom przeszło setki inkunabułów, 
t  na. druków s XY w. Z tego około 800 tomów 
jeefc po dziś dzień przy kościele parcjalnym 
W Kraśniku, resztę w 1877 przewieziono do Lu-

błma, gdsde są dziś ozdobą bibljoteki Seminarium 
duchownego, Z przykrością jednak stwierdzić 
trzeba, te dłuższy czas w Lublindo nie miały zbio­
ry kraśnickie troskliwej opieki, a uczeni dopusz­
czeni do korzystania z nich, pożyczali ja bez na­
leżytej kontroli, wakuitek czego 13 rękopisów kra­
śnickich Jest obecnie. . .  w; bdbłjoteoe Akademii 
Uiriiejętoośctt w Krakowie.

Praca iks, Zalewskiego opiorą się na metodzie 
naukowej; do jej ułożenia autor posługiwał się 
materiałem i z archiwum (kościoła w Kraśniku, i 
z achiwum Kurji Biskupiej w Lublinie 3 wreszcie 
z cennego arehSwunn kanonii Bożego Ciała w Kra­
kowie, której Jedną z pierwszych w Koronie lato­
rośli była kanonia w Kraśniku. Na oznaczenie za­
konników w Kraśniku autor używa kSkakaotnie 
słowa .,m&dch”; nie uważamy tego za stosowne, 
gdyż wyraz ten odnosi się do zakonników reguły 
św. Benedyikita, Bazylego, oraz do Kartuzów i Pau­
linów w Kraśniku, %aś był Jeden % zakonów kano­
nickich. Praca ta, to cenny przyczynek dla naszej 
mofcasteryioŁogji i dziejów bdbljotęk w Polsce.

m . a

CZYTANIA BIBLIJNE I KATECHIZMOWE,
k&. dr. A. Oeratmajm i ks. dr, G. Szmyd, cz. U., 
Lwów, Jakubowski, str. 106.

Jest to podręcznik nauki religii dla H  kl. gi­
mnazjalnej. Rozkładem treści i formą ujęcia od­
powiada nowoczesnej metodyce religii, która każe 
oderwane pojęcia ttrabiaó na tle konkretnych zda­
rzeń 1 pojęć, jak I nowemu programowi nauki re­
ligii, wydanemu przez Min. Oświaty i aprobowane­
mu przez Episkopat. W takiem ujęciu całokształt 
objawienia, nie dzielony na dwa różne działy (hi­
storyczny — Biblia i dogmatyczny »-* katechizm), 
występuje w e&łem pięknie I wzniosłości.

KS. DR A. GEKSTMANN I KS. DR O. SZMYD: 
„Czytania biblijne i katechizmowe”, cz. II. Lwów, 
Jakubowski, 1923. Str. 106.

Jest to druga część podręcznika szkolnego, 
przeznaczona ma II kŁ gńnmazyaŁną. Podobnie, 
jak I c®*, oparta o nowy program nauki religii, 
wype&zńa dotkliwą lukę w naszem saskolnictwie 
i daje młodzieży do rąk podręcznik, dostosowany 
dio rozwoju umysłowego dziecka.

OGŁOSZENIA
Drobne za w y ra z ..................................................................................   Marek 250
Za 1 wiersz milimetrowy w zwykłych ogłoszeniach . . . . . . . .  w 500
Nadesłane za 1 w iem  milimetrowy .  ....................................   * 1500
Nekrologi za i  wiersz milimetrowy „ 1000
Komunikaty po kronice za 1 wiersz millm. . . . . . . . . . . . .  „ 2000
Ogłoszenie na 1-szzoj stronie za 1 wiersz milim. ,  2500
Układ tab e la ry czn y ................................................................  „ 8000

yuaaamm ■esTrwii «w>a asgŁflittiytffpiagMW
iOj*> TOWARZYSTWO OKOĘTOWE |

''RED STAR LIMĘ
(linia cz erw on ej  gwiazdy}

u — i °

_  K R A K Ó W  #  .

3 fLO R JA ^ SK A 4 3 |
INFORM ACJE BEZPŁATNIE. ^

I I  W S P A N I A Ł A  O K A Z Y A  I I
d!a pasażerów, którzy chcę jechać bez przesiadania z GDAŃSKA wprost

P O  K A M  A D Y  n e w - j o r k u
17 Ilpca  1£23 r.

ę d c h e d z i u l u b i o n y  1 n a jw y g o d n ie jszy  d la  p asażeró w

Ttt KED STAR UNE ^ O T H L A N D
z e  w t e p a » § s ! $  u r * ą £ t e © i i © m f  o c f« gz 6 e e v te m 8  8=1 k t a s y  2 , 4  8 @

Po wszelkie informacje zgłaszajcie się natychmiast osobiście lub listownie do 

o k rę to w e g o RED STAR UNE K R A K Ó W ,  F L O R IA Ń S K A  43
lub w Warszawie Marszałkowska 137, gdzie zwracać się do oddziału krakowskiego.

BELLOC LOWNDES.

Konies jej miodowego miesiąca.
17 Przekład z angielskiego.

— Właśnie mówię panu senatorowi — za­
wołała hotelarka żywo — że my oboje nie 
chcemy mieć nic wspólnego z tą młodą osobą, 
która utrzymuje, że zeszłej nocy przybyła tu 
w towarzystwie męża. Pan sorator ma zbyt do­
bie seroe, ale się rozczaruje.^

Pan Poulain spojrzał żałośnie na. swego do* 
•tajnego klienta.

*— ^ 'P a ry ż u  zawsze jest mnóstwo podejrza­
nych osób; gnieżdżą się one zwykle w dzielnicy 
Opea*owej. ale i nam nie dają spokoju, bo wszy- 
ątkie hotele są zajęte...

fcr-f Tak, ale w tym wypadku nic podobnego 
niema, miejsca t— ta młoda osoba to jakieś bie­
dne, młodziutkie stworzenie...

Okropne to podejrzenie wzbudziło w nim 
odruch rycerski.

Natychmiast jednak zmienił ton i  dodał spo­
kojnie, spoglądając to na żonę, to na męża:  ̂

—* Posłuchajcie moi przyjaciele, słyszeliście 
zapewne o ludziach, którzy nagle tracą pa­
mięć, nie wiedzą kim. są, ani skąd przybywają 
Boję się, bardzo się boję, że coś podobnego 
zdarzyło się pani Dampier. Jestem pewny, że 
ona ni© kłamie- świadomie, tak jak jestem prze­
konany najmocniej, że państwo oboje mówicie 
prawdę. Jedno stwierdziłem napewpo: Jan
Dampier ma pracownię w Paryżu i jego słu­
żąca dziś właśni© oczekuje jego przybycia* Co 
do tego, kim jest ona. sama — to pytanie bę­
dzie rpzstrzyknęte, skoro zajdzie potrzeba. — 
Tymczasem ja i moja córka... — tu senator, 
zawahał się. bo choć znał Jeżyk francuski do­

skonale, nie wiedział jednak jak ma wyrazić 
swą myśl. ^Chodziło mu mianowicie o to, że
oboje mają wrażenie, iż w pani Dampier orjenr 
tują się tak, jakby ją przezierali na wylot.

— Moja córka i ja postanowiliśmy zająć 
się nią tymczasem.

Pani Poulain otworzyła usta, a potem zam­
knęła jo z powrotem. Pragnęła, ale nie śmiała 
powiedzieć senatorowi, że w takim wypadku 
ona i jej mąż proszą ich o opuszczenie hotelu 
Saint Ange. 1

■—■ Bez wątpienia, pan senator ma słuszność. 
Ta panna jest, jak to już powiedzieliśmy sobie 
dziś rano,., tu  użył słowa tego, które w języku 
francuskim może oznaczać bardzo wiele, a ró­
wnocześnie nic prawie: ona jest vtoqućeu.

Nim senator zdążył odpowiedzieć nastąpiła 
nowa dygresja:

—» Voila mtidemoheltę et mondeur son 
frfrre — wykrzyknęła z ulgą pani Poulain.

Syn I córka, senatom ukazali się rzeczywi­
ście w westibulu, położonym u stóp escaller 
d*honnevr. Na' rozumnej twarzy Geralda malo­
wał się wyraz wielkiego zainteresowania i cie­
kawości. Rozmawia! żywo K siostrą, a pani 
Poulain nabrała nadziei, że tycK dwoje mło­
dych nie będzie chciało psuć sobie pobytu 
w Paryżu przez wmieszanie się „w te niesz­
częsną sprawę". Tak bowiem w głębi dusźy 
francuska nazywała ten tajemniczy wypadek, 
który tvle jej i jej mężowi troski przyczynił.
• Wiedzieli oboje z góry, że będą mieć nieco 
urzykrości i zachodu, ale nie przypuszczali, że 
wszystko nabierze aż tak niemiłego charakteru. 
Oboje hotelarze przypuszczali, Iż Gerald i Daisw 
bęcla usiłowali odwieść ojca od zamiaru zke- 
1 dekowania się panią Dampier — doznali jednak 

! ogromnego zawodu. %

— No i co ojcze? — zawołały równocześnie 
dwa świeże, młodzieńcze głosy, a senator uśmie­
chnął się radośnie w ędpowiedzi. Należał do 
tych szczęśliwych ojców, którzy cięszą się nie- 
tylko przywiązaniem, ale zarazem przyjaźnią 
i ufnością swych dzieci. Rzeczywiście był pod 
tym względem wyjątkowo uposażonym. Daisy 
uwielbiała go, a Gerald nigdy nie dał mu po­
wodu do zmartwienia. W gimnazjum uczył się 
doskonale, a obecnie odznaczył się chlubnie na 
polu architektury nowego typu, który jest spe­
cjalnością Ameryki.

«-* Daisy — rzekł senator — myślę, że juz 
opowiedziałaś Geraldowi całą tę dziwną sprawę 

• Daisy przytaknęła, a on ciągnął dalej.
— Nie mam ci nic nowego do powiedzenia 

na nieszczęście. Znaleźliśmy pracownię zgod­
nie ze słowami tej młodej M y , z tym niesz­
częsnym dodatkiem, że męża jej tam nie było. 
Gospodyni pana Dampier oczekuje jego przy­
bycia lada chwila, nie miała jednak od niego 
żadnych wiadomości, prócz listu z.przed kiiku 
dni, w którym donosił, że dziś właśnie przyje- 
dzie. To z pewnością jakaś ogromnie skompli­
kowana sprawa. Spojrzał bezradnie na Jasne, 
rozumne twarze obojga.

*— Ale gdzie jest teraz pani Dampier? — za ­
pytała Daisy żywo. — Myślałam, że mnie uprze­
dzisz o jej wyjeżdzie, chciałam ją pożegnać. 
Taka miła! Polubiłam ją odrazu,

— Nie potrzebujesz iść daleko, by ją zo­
baczyć. Siedzi w dorożce przed domem — od­
powiedział ojciec sucho. Przywiozłem ją z po­
wrotem. Pry. zimK nV' wmbbdem, co mam
robić.

Ciąg dibzy nastąpi)
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NAWOZY SZTUCZNE
Superfcsfaty, tcmasyiię, siarczan amonu, 
sole potasowe oraz wszelkie inne środ­

ki nawozowe polea:
MARJAN SZYF, Kraków
W y ł ą c z n y  przedstawiciel na Małopolskę 
i Śląsk Cieszyński największych polskich 

fabryk:
Chemiczna fabryka Sp. akc. dawnie] Karol Scharff 

i Ska w Bogucićach pow. Katowice. 
Fabryka produktów chemicznych Liban Sp. Akc.

Kraków-Podgórze. 782

P a p iery  listow e —  pocztów ki 
artystyczne— albiBSSsy— ram k i 

portfe le  —  k arty  do gry  ,8i
= >  poleca sk ład  papieru f galamteryi «=*==

M ic h a ł  S ło m ia n y
KRAKÓW — ulica Sławkowska 1. 24.

LAMPY NAFTOWO-ZAROWE
System Kitsoji Afax 

„ S tella 
-  Record 

Olso

lOOO świec 
500 
150 

1000
»
»

99

662

jakoteł części składowe i siatki tanie do nabycia 
Przyjmuje się i naprawy tyq$i lamp.

EDWARD PtECZOHKA, Zwierzyniecka 10.
Bandażysta, faehewiec praktyczny

5k, M ś r k i e w k z  Kraków, Mostowa 4.
poleca paski na przepuklinę swych ulepszeń bez 
sprężyn oraz w ciężkich wypadkach pod gwarancją 

Ostrzega się przed blagisrami i wyzyskiwaczami.
Listowne wyjaśnienia z markami. 543

Szefowstwo Służby Intenduntury 0. K. Nr. V.
w Krakowie ogłasza

Przetarg
na dostawę:

3240 szt. Taboretów sosnowych 
4000 n Półek z 3-ma Kolkami 
466 „ Stołów koszarowych 

1300 ,  Ław
414 » Stojaków do karabinów 
150 » Miednic emaljowanych 
400 „ Wiader na wodę 
500 ,  Spluwaczek 
200 „ Wycieraczek do nóg
300 „ Koszy na śmiecie •
600 „ Skrzyń do węgla 
366 M Szufelek 

2000 ,  Ścierek do naczyń 
2000 » Ścierek do podłóg 
490 » Szczotek do zamiatania 
980 ,  m - „ szorowania
95 ,  Lamp stojących 

500 „ ,  koszarowych
100 „ Latarń stajennych 
12 „ 9 ■ podwórzowych
10 „ Flag narodowych 
80 w Kłódek
15 9 Biurek zwykł, gładkich 
50 » Stołów kanc. 2-wu szufladowych 

102 .  .  „ 1-no
120 ,  Krzeseł 
20 „ Szaf kancelaryjnych 
6 B Stołów szkolnych 

70 9 Lamp szkoL 2 osobowych 
<4 9 Katedr nauczycielskich *
4 „ Tablie szkolnych 
4 9 Stołów podręcznych 

140 9 Szaf na nbrania 
4 ,  „ „ książki.

Dostawa w całości lub częściowa.
Bliższe warunki do omówienia w Referacie mundurowym codziennie 

z wyjątkiem świąt między godz, 11-12-tą. 786
Oferty w opieczętowanych kopertach składać należy w dzienniku 

podawczym Szef. Int Kraków, ul. ów. Gertrudy 12, najpóźniej do 4 lipca 
b. r. godz. 12-ta. Szef Intendentury

Borzykowski płk. in t

Wapno budowlane,
nawozowe

wypalane z trijasowego 
wapienia muszlowego je- ^ 
dyne w Polsce posiadają­
ce własności hydrauliczne 
sprzedają po najniższych 
cenach „Wapienniki pogc- 
rzycfeia” Pogorzyce poczta 
Chrzanów. 774

Bnchalłerka z dzie­
więcioletnią prakty­

ką poszukuje odpowie­
dniej posady poza Kra­
kowem nawet na Kresach. 
Zgłoszenia przyjmuje biqr 
ro ogłoszeń „Prasa*, Kra­
ków, Karmelicka 16 po# 
„Eska 4*. 764

G A T R Y ,
Obrabiarki do drzewa 
i żelaza, Motory, Loke- 
mebile, Kotły, Maszyny 
parowe, Pompy parowe, 
centryfugalne, Maszyny 
młyńskie, Turbiny, Pasy, 
Transmisje, oraz inne 
maszyny dla każdego 
przemysłu i rękodzieła 
po cenach konkurencyj­
nych dostarcza -PIlor. 
Lwów, Batorego L i  255

ZAKOPANE.
K onces jonowane Biuro 
sprzedaży nieruchomo­
ści ,PANTA* ma do sprze­
dania domy, wille, pen­
sjonaty i parcele budo­
wlane. Na żądanie udzie­
la się informacji bezpła­
tnie. Na odpowiedź za­
łączać znaczki pocztowe.

783
B a n d a ż e  przepuklino­

we, opaski brzuszne 
i Ł d. c*enniki gratis. 

L. Polaczek, Sambor. 427

Ważne dla PP. Instalatorów!
Wanny żelazne emaliowane; klosety, 
umywalnie, przybory toaletowe, piece 
kąpielowe oraz wszelki materjał do 
wodociągów i ogrzewań po stałych 

cenach dostarcza szybko firma:
Inż. W ładysław  B IEN IARZ

K raków , u l. Szpitalna 18. 650

© u
Zadajcie pocztówką, nasz najnow­
szy cennik wszelkiego rodzaju ma­
nufaktury, Ekspedycji przesyłek 
pocztowych „ftadźieja" w Łodzi, ul. 
Kilińskingo 40. G, N. K. który na­
tychmiast będzie wysłany zupeł­
nie bezpłatnie i przyniesie Sz. P.

dużo korzyści. 460
o rasa®©

Wanny cynkowe
wszelkiego rodzaju,

piece kąpielowe, klozety pokojowe i bidety 
wiasneoo wyrobu poleca firma 

Inż. WŁADYSŁAW BIEMIAS5Z
w Krakowie, ul. Szpitalna 18. Teł. nr. 138. 649

@ ® ® ® ® ® ® @ © ® ® © ® ® © ® ®  

A L F R E D  M A C H N IC K I
Kraków, ul. Mikołajsko L. 5.

Enrtowny Skład artykułów  relig ijnych , książek do 
nabo&eństwa, różańców , m edalików , krzyżyków  itp.

Poleca

na 1-szą Komunię św.Obrazki

S. W. NIEMOJOWSKI
Fabryka Papieru i Wyrobów z papieru Ska Akc.

W BIELSKU.

Na podstawie uchwały II. Zwyczajnego Walnego Zgromadzonia z dnia 26. 
marca 1928 zatwierdzonej przez Ministerstwo Przemysłu i Handlu oraz Minister­
stwo Skarbu postanowieniem z dnia 80. maja 1923 ogłoszonej w „Monitorze Pol­
skim* Nr. 135. z dnia 18. czerwca 1923 przystępuje Spółka do podwyższenia ka­
pitału akcyjnego o M p. 2 1 0 ,0 0 0 .0 0 0 * — n o m in a le  czyli

cfio M p . 310.000 .006*— n o m in a le
drogą II. emisji 210.000 sztuk akcji nom. wart. Mp. 1.000.— od sztulri.

1(>.000 sztuk akcji nowej emisji po cenie nominalnej przeznacza się w poło­
wie dla założycieli po myśji §. 8 statutów a w drugiej połowie dla personalu 
Spółki do dyspozycji Rady Zawiadowczej.

Na dalszych sztuk 200.000 akcji II. emisji ogłasza się niniejszem.

SUBSKRYPCJE
na następujących warunkach:

1). Pierwszeństwo do nabycia tych akcji służy właścicielom akcji emisji po­
przedniej w stosunku 2 akcji II. emisji na jedną akcję I. emisji.

2). Kurs emisyjny akcji wynosi Mp. 5,000.— przy doliczeniu Mp. 3.000.— od 
akcji ty t wsze^ich wydałków związanych z nową emisją. Pełną cenę kupna (Mp. 
8.000.—) należy uiścić równocześnie ze zgłoszeniem.

8) Celem wykonania prawni poboru należy przedłożyć dawne akcje do ostem­
plowania.

4) Pod względem praw przysługujących akcjonariuszom, akcję nowej emisji 
będą zrównane z akcjami emisji poprzedniej z chwilą wpisania podwyższenia 
kapitału zakładowego do rejestru handlowego i uczestniczyć będą w dywidendzie 
od dnia 1. stycznia 1923 r.

5). Repartycji akcji nieobjętych w terminie z prawa poboru dokona wedle 
własnego uznania Rada Zawiadowczu.

6). Termin subskrypcji upływa dnia 31. lipca 1923 r.
7), Zgłoszenia i wpłaty przyjmuje:

P o ls k i  B n n li P rz e m y s ło w y  w e  L w o w ie ,
P o lsk*  Ssamk Krapfowy w  W a rs z a w ie ,
A k e y |n y  B a n k  H ip o tecz n y  w e  L w o w ie ,
Ś lą s k i B a n k  P rz e m y s ło w y  w  B ie ls k u , o ra z  
w s z y s tk ie  O d d z ia ły  ty ch  b a n k ó w .

meda le  Sodalicyjne i szka­

plerzne. Krzyże do szkół, internatów C24
  posiaiia w w ielk im  w yborze ■ ■ ——

Wydawca; za „Głos Narodu* Spółka Wydawnicza a ogran. odpowiedz. K. H k l e k s a .  — Redaktor naczelny i odpow. Jan M a.t y a s i k,
Linkami* „Głosu Narodu*4 w Krakowie pod zarządem Romana Ferka.


